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I.

Miesiąc maj tego roku nie byt spokojny. Za­
szło w nim cały szereg wypadków, wskazują­
cych na pewne nowe tendencje polityki i  go­
spodarki światowej, wzmacniających pewne 

dotychczasowe tendencje. Obraz tego miesiąca, 
da się ująć w następujące określenia:

1) Okazało się, że tendencje antideflacyjne 
amerykańskie, ujawnione na zewnątrz w zniż­
ce dolara, trw ają w dalszym ciągu i nadają 
swój rys całej polityce Stanów tZjednoczonych.

„Pakt Czterech“ odciążyły konferencję od pew­
nych politycznych, nieściśle z n ią związanych 
balastów. Wszystko to umożliwiło mniej lub 
więcej wyraźną zgodę n a  przyjęcie projektu an­
gielskiego jako podstawy obrad. Autorytet Sta­
nów Zjednoczonych, które zadeklarowały swe; 
ponowne wejście do polityki światowej i przy- • 
spieszył i wzmocni! tę ewolucję. Konferencja! 
rozbrojeniowa, która w początku m aja stała 
przed rozbiciem, dziś ma zapewniony dalszy, 
może owocniejszy niż dotąd, przebieg obrad. I

II.
Te tendencje, które w maju uwydatniły się 

jasno możnaby ująć w określenie: pacyfikowa­
nie stosunków międzynarodowych, coraz więk­
sze różnicowanie się metod rządzenia w po­
szczególnych państwach, połączone z ponowną 
falą, ze wzrostem prądów „autóryfatywnych". 
św iat nie stoi przed wojną, ani nie stoi przed 
katastrofą socjalną, ani nie stoi przed kata­
strofą gospodarczą. Te przemiany, które od lat 
wojny rosły powoli, później coraz silniej, znaj­
dują zdaje się własne łożyska. Przemiany pol­
skie nie pozcstają wtyle. Różnią się od wielu 
innych tein, że są pewniejsze, spokojniejsze, 
bardziej umiarkowane.

Zerwanie z standartem złota, kontrolowana 
inflacja, plany bimetalizmu. kontrola produk­
cji są  tern i hasłami, jakie zyskują w ipolityce 
Stanów Zjednoczonych coraz bardziej na sile. 
Przejście od .polityki liberalnej Hoovera do go-
spodarki planowej -Rcosevelta jest coraz wy­
raźniejsze. Łączy się z nient pewna zmiana 
stanowiska Stanów Zjednoczonych w sprawie 
ich wierzytelności, pewne zbliżenie stanowiska 
Stanów Zjednoczonych i ich dłużników.

2) Te zmiany amerykańskie nie mogą pozo­
stać bez wpływu na londyńską konferencję go­
spodarczą. (Przed rokiem, gdy była po raz. pier­
wszy mowa o jej zwołaniu sądzono, że będzie 
ona w dużej mierze konferencją głoszącą po­
wrót do pewnego, umiarkowanego liberalizmu 
gospodarczego. Sądzono, że takie będzie na 
niej stanowisko państw anglosaskich. Sądzono, 
że Niemcy v. Papena przyłączą się pod tym 
względem do nich. W ciągu roku sytuacja ule­
gła zasadniczej zmianie. Bominjalna i celna 
polityka Wielkiej iBrytanji zerwała z liberaliz­
mem w gospodarce międzynarodowej. Od daw­
na protekcjonistyczne Stany Zjednoczone 
przechodzą do antyliberalizmu na terenie Pie­
ły Iko handlowym, ale i finansowo-waluto- 
wym, na terenie nietylko wymiany, ale i pro­
dukcji. Nieśmiały 'liberalizm wewnętrzno-go'- 
spodarczy v. Papena znikł zupełnie w Niem­
czech Adolfa Hitlera. Światowa konferencja 
gospodarcza odbywa się w atmosferze gospo­
darki planowej, w atmosferze tego, co Niemcy 
nazywają „Grossraumwirtschaft" — tworzenia 
wielkich światowych, w sobie mniej lub więcej 
zamkniętych obszarów gospodarczych, w at- 
n ósferze_.wkońcu racjonalizacji systemów pie­
niężnych i planowości w ich zakresie.

3) Równie doniosłe jak na terenie gospodar­
czym zmiany zachodzą na terenie politycznym. 
'Punktem wyjścia są tu Niemcy. Miesiąc maj 
był miesiącem, w którym zaznaczyła się zmia­
na kierunku polityki hitlerowskiej. Ekspansy­
wny nacjonalizm został usunięty na drugi plan, 
socjalizujące składniki ideologji hitlerowskiej 
ujawniają się na planie pierwszym. Wyrazem 
odsunięcia na drugi plan nacjonalizmu ekspan­
sywnego jest berlińska, pacyfistyczna mowa 
Hitlera w Reichstagu 17 maja. I dlatego, że nie­
ma dziś żadnych szans na sukces rewlzjonizmu 
terytorialnego Niemiec i dlatego, że dyktato- 
rjalne opanowanie całego społeczeństwa wyma­
ga energji aparatu hitlerowskiego— znaleziono 
•słowa uspokojenia i pokoju pod adresem za­
granicy. Cały nacisk skierowano na wewnątrz 
i tutaj dano upust radykalizmowi religijnemu, 
radykalizmowi kulturalnemu, radykalizmowi 
gospodarczemu. Sukcesem pierwszego było ze- 
latyzowanie życia religijnego niemieckiego 
protestantyzmu, przez wprowadzenie zasady 
„przywództwu" (Fuhrertum) i na tym tere­
nie przez stworzenie stanowiska prote­
stanckiego „biskupa Rzeszy", który kieruje 
inonokratycznie całym protestantyzmem i 
jest przed władzą, przed kanclerzem odpo­
wiedzialny. 'Sukcesem drugiego były takie fak­
ty, jak niszczenie książek hitleryzmowi niemi­
łych, jak dalsze hitleryzowanie nauki i kultu­
ry, jak izolacja hitlerowskich Niemiec na kon- 
gi-esic Penclubu w  'Dubrowniku. Sukcesem 
trzeciego było opanowanie wszystkich związ­
ków zawodowych przez partję hitlerowską, 
stworzenie „frontu pracy", stworzenie pań­
stwowych rozjemców między pracodawcą a 
pracownikiem we wszystkich gałęziach życia 
gospodarczego, zakaz obniżania plac i redukcyj 
personelu. Hitleryzm manifestuje swój charak­
ter socjalistyczny coraz bardziej. Europa ma 
dziś w swem centrum rodzącą się dyktaturę 
radykalną pod każdym względem: nacjonal- 
nym, religijnym, kulturalnym, gospodarczym 
Jej nie-radykalizm międzynarodowy jest tylko 
„pieredyszką".

4) Tern dziełem europejskiem, którego fak­
tyczne znaczenie (nie: istnienie) zostało w ma 
ju prawdopodobnie pogrzebane — jest t. zw. 
„pakt czterech". P ak t 4-ch miał byc w swem 
założeniu dyktaturą czerech. Mieli oni byc od 
nowionem „Świętem1 przymierzeni , aeropa- 
gieni Europy. Te jego funkcje należą juz d< 
świata marzeń. iW falach protestów, zastrze­
żeń. projektów i kontrprojektow- utonęła ta 
jego istotna treść. Zostały klauzule, które mo­
gą bvć taktycznym, czy prestiżowym sukcesem 
jednych czy drugich, które — kładąc nacis.t 
na te czy inne artykuły paktu Ligi — podkre­
ślają silniej gwarancję granic, czy też rewizję 
granic. Sens jednak zniki wśród licznych wals 
o treść paktu między przyszłymi sojusznikami

5) Tein dziełem światoweni, które — niinn 
odmiennych pozorów — posunęło się w ciągu 
maja naprzód, była konferencja rozbrojenio­
wa. Złożyło się na to szereg przyczyn: pokojo­
wy kurs polityki niemieckiej umożliwił przed­
stawicielowi Hitlera w Genewie większą ustę 
pliwość; przerzucenie ciężaru politycznegi 
z konferencji rozbrojeniowej na rokowania o

Palst 4»©eh rei© m oże s ię  yrodzić .
Londyn 2 czerwca, i

(Teł. wl.j Korespondenci rzymscy dzienników 
angielskich donoszą o noweni odroczeniu pa­
rafowaniu paktu czterech z powodu niemożno­
ści dojścia do porozumienia co do punktów 
politycznych zasadniczego znaczenia.

jDaily Telegraph" pisze. że ostatni francu­
ski projekt zmiany niektórych postanowień, 
który uwzględnia żądania Polski i Malej En- 
tenty, jest zdaniem MussoJiniejjo nie do przy­
jęcia, ponieważ unicestwia wszelką rewizję 
traktatów pokojowych tak w ramach, jak i po­
za ramami Ligi Narodów. Wobec tego miał 
Mussolini zażądać nowej zmiany, umożliwia­
jącej rewizję traktatów w ramach Ligi Naro­
dów.

„Pakt 4 bluffem".
Londyn 2 czerwca.

(PAT) „Daily Herald" pod nagłówkiem 
,jPaikt 4-mocarstw jest obecnie bluffem", pi­
sze ni. in.: Komedja z paktem 4 mocarstw 
trwa nadal. Jego parafowanie 'zostało znowu 
odroczone. Oficjalne (kola oczekują parafowa­
nia w ciągu dnia -dzisiejszego ale Obecnie na­
wet gdyby ono doszło do skutku, będzie ni- 
czem inneni jak .tylko wielkim bluffem i usi­
łowaniem wprowadzenia w błąd c-pinji pu­
blicznej w całej Europie, gdyż obecnie jest bez­
względnie pewnem, że pakt ten nigdy nie za­
stanie podpisany. Jest również rzeczą pewną, 
że nigdy nie będzie on ratyfikowany przez 
wszystkie 4 mocarstwa. Parafowanie niczego 
nie oznacza i nie obowiązuje do niczego. Fak­
tycznie pakt 4 mocarstw nie istnieje, będzie 
on tylko nic nie znaczącą ceremonją, która 
ma uratować polityczne oblicze Mac Donalda 
i Mussoliniego.

Warunki niemieckie.
Genewa 2 czerwca.

(iPAT) Ponieważ Niemcy uzależniają swoje 
przystąpienie do paktu 4-rech o d ' warunków, 
przesądzających decyzje konferencji rozbroje­
niowej, lub niemożliwych do pogodzenia -z 
tezami, stale podtrzyniywanemi w Genewie'

przez delegację francuską ostateczne zawarcie 
paktu wymagać może jeszcze pewnego czasu. 
Pozatem od czasu wyjazdu z Genewy Simona 
i Aloiziego. iPaul-Bcncour nie prowadził żad­
nych rozmów w sprawie paktu i z rządem 
francuskim, który zaledwie od 2 dni jest w 
posiadaniu ostatniego tekstu, zaproponowane­
go w Rzymie.

Herriot za podpisanem paktu.
Paryż 2 czerwca.

(PAT) Herriot przedstawia w  „Ere Nouvel- 
le“ swoje zapatrywania n a  zagadnienie pak­
tu  4. Przytoczywszy cpinję Malej Ententy w 
sprawie paktu, autor podkreśla, że rząd fran­
cuski zrobił wszystko, co należało do niego. 
Wobec deklaracji Malej Ententy z dnia 31-go 
m aja br. Francja w sprawie zagadnienia re­
wizji traktatów nie ma już nic więcej do po­
wiedzenia. Jedynie Polska podtrzymuje swe 
negatywne stanowisko, co należy wziąć pod 
uwagę. Z całości artykułu wynika, że Herriot 
zaleca podpisanie paktu jako konieczność dla 
odprężenia stosunków z Wiochami i nie ozię­
bienia przyjaźni iz Londynem.

Konferencja anglo-irancuska.
Genewa 2 czerwca.

(Tcl. wl.) 'Delegaci angielscy na konferencję 
rozbrojeniową, m inister lotnictwa lord Lon­
donderry i podsekretarz stanu Eden, oraz de­
legat angielski-Norman (Davis wyjeżdżają dziś 
do 'Paryża, celem odbycia z prem jerem Dala- 
dierem i ministrem spraw zagranicznych Paul 
Boncourem konferencji w sprawie rozbrojenia. 
Przy tej sposobności m ają być również poru­
szone kwestje związane z paktem czterech. 

Panl-Bcncour w Paryżu.
Genewa 2 czerwca.

(PAT) Paul-Boncour odjechał wczoraj wie­
czorem do Paryża, gdzie na wniosek Norma­
na Dawisa mogłyby się we wtorek rozpocząć 

/narady między Davisem, John 'Simonem, Da- 
ladierem i  (Paul-Boncourem.

chjum z iwwracającym z Rzymu ministrem 
Goebbelsem.

Aresztowanie Stahlhclmowców.
Berlin 2 czerwca.

(iPAT) W miejscowości Kónigslatter w 
Brunszwikn policja aresztowała. 10 komen­
dantów Stahlhelinu z powodu nie zastosowa­
nia się do zarządzeń krajowego m inistra 
spraw wewnętrznych) inarodonvego^sac.jalisty 
Klaggesa.

Profanacja tempium.
Strasburg 2 czerwca.

(PAT) Dzienniki strasburskie donoszą o bar­
barzyńskiej napaści na synagogę w Manheim, 
dokonaną w ostatnich dniach przez 3 umurndu^ 
rowanych hitlerowców. Napastnicy zdemolo­
wali całkowicie wewnętrzne urządzenie- syna­
gogi, drąc i rzucając n a  podłogę i depcząc 
książki modlitewne oraz inne rytualja. W ar­
tościowe przedmioty ze srebra i z.lota zos'taly 
skradzione.

Konfiskata „Grenelpropagandy".
Berlin 2 czenvca.

(Tel. wl.) Na stacji granicznej- Zawidów (Sei-

denberg) w  Łużycach skonfiskowano kilka wa­
gonów m akulatury przeznaczonej, do Czecho­
słowacji. Konfiskata umotywowana jes t tern, 
że wśród m akulatury znajduje się. materjal 
t. zw. „Greuclpropaganda". Dowodzi to jak nie­
czyste sumienie m ają dzisiejsi władcy Niemiec, 
jeżeli obawiają się, że stare gazety mogą za­
chwiać wiarę zagranicy w „praworządność" 
Niemiec liit lerowsk ich.

Peljcja Beralieima uznana za dopuszczalni).
Rezolucja Komitetu trzech.

Genewa 2 czerwca.
(PAT) Komitet trzech prawników', powołany 

przez Radę Ligi Narodów dla iz-badania .zai'zu- 
tów, wysuniętych przez delegację niemiecką 
przeciwko petycji Bernhcinna zdecydo^val od­
rzucić izanzuty niemieckie i  uznać petycję za 
całkowicie dopuszczalną. Rada Ligi Narodów 
zbierze się we wtorek celem ponownego roz­
patrzenia tej sprawy. (Bernheim jest autorem 
petycji iw sprawie sytuacji Żydów w Niem­
czech. Delegacja niemiecka • wysunęła — jak 
wiadomo — przeciwko peljiciji earzut, że 
Bernheim nie ma prawa przedstawiać petycji 
o charakterze ogólnym i .nie należy do -mniej­
szości.)

Izba gmin o konferencji gospodarczej.
Tezy Chamberlaina.

Londyn 2 czerwca,
■(Tel. wl.) W toku dzisiejszej dyskusji zagra­

nicznej w związku, z przyszłą światową konfe­
rencją gospodarczą złożył kanclerz skarbu Ne­
ville Chamberlain dłuższe oświadczenie, w któ- 
rein m. in. oświadczy!:. Wojna gospodarcza 
z niektórcmi państwami m usi być utrzymana 
jak długo państwa te nie naprawią niespra­
wiedliwości, jakiej się dopuściły wobec Anglji.

Powrót do parytetu złota?
Przechodząc do światowej konferencji gospo- 

larczej Chamberlain oświadczył, że zadaniem 
ej jest: kwestja podniesienia poziomu cen, 
sprawy walutowe i zniesienie Hub złagodzenie 
'graniczeń handlu międzynarodowego. Rząd 
ingielski ma nadzieję, że pierwszym celem kon­
w encji będzie podwyżka cen do poziomu za­
dowalającego. Drugą ważną sprawą jest po­
wrót do standartu złota, gdyż tylko w ten spo­
sób wzrośnie zaufanie. Sądzi on, że dlatego 
inglja przywróci- u  siebie parytet złota, acz­
kolwiek nie może powiedzieć kiedy to nastąpi.

Anglja musi się najpierw upewnić, że standart 
z ło ta  nie wywoła tych ujemnych skutków, któ­
re skłoniły Anglję do jego porzucenia.

Ograniczenia dewizowe i wolny handel.
Przechodząc do kwestji zniesienia lub złago­

dzenia ograniczeń handlu międzynarodowego 
mówca wskazał, że wprowadzona w  wielu k ra­
jach kontrola dewizowa wpłynęła niekorzyst­
nie na rozwój handlu międzynarodowego. O u- 
sunięciu zaś kontroli dewizowej może być mo­
wa dopiero po usunięciu trudności pożyczko­
wych i kredytowych na terenie międzynarodo­
wym. Poruszając kwestję taryf celnych' mini­
ster oświadczyh że niewielu tylko znalazłob’ 
się w Anglji, którzyby pragnęli nawrotu do 
wolnego handlu, który właściwie był tylko wol­
nym handlem przywozowym.

Jeżeli konferencja nie spełni misji, jaka zo­
stała jej wyznaczona, to 'lepiejby było gdyby 
się wogóle nie zbierała. Zniknęłyby bowiem 
wszelkie nadzieje, aby współczesne pokolenie 
doczekało się wybrnięcia z depresji gospo­
darczej.

Regulacja zapasów złota.
Plany Roossvelta.

Nowy Jork 2 czerwca.
(Tel. wl.) 'Wedle „NY. Timesa", prezydent 

Roosevelt opracowuje obecnie plan w sprawie 
regulacji zapasów zfota. Plan, który ma być 
przedłożony światowej konferencji gopodar- 
■zej w Londynie jako projekt rządu amery- 
-ańskiego, przewiduje ścisłą współpracę między 
Jankami emisyjnemi różnych państw, celem 
.’oprowadzenia do systematycznego podziała 
Jota. Przewiduje on osiągnięcie porozumienia 
.vedle którego pokrycie pieniędzy obiegowych

miałoby wynosić 25 procent, z czego 20 procent 
przypadałoby na pokrycie w zlocie, a  5 procent 
w srebrze. Ten stosunek pokrycia miałby obo­
wiązywać we wszystkich poszczególnych pań­
stwach.

Dclar dalej mocny.
Londyn 2 maja.

(Tel. wl.) Tendencja dla dolara była dziś na 
giełdach europejskich w dalszym ciągu dobra. 
Funt był chwiejny, aczkolwiek w Paryżu wy­
kazywał tendencję zwyżkową. W Londynie u- 
stalil się. dolar na 3.99 i M w stosunku do funta. 
Zurych notował funta 17.48, Paryż 85.84.

„3  Rzesza" w  Niemczech.
Rząd niemiecki na urlopie. Berlina powrócić ma Hindenburg dopiero w

Berlin 2 czerwca. . połowie bm. Hitler, Papen i Neurath również
(PAT) Prezydent Hindenburg w yjechał; opuścili stolicę Rzeszy udając się n a  f er je 

wczoraj do swojej posiadłości w Neudeck. Do świąteczne. Hitler spotkać się ma w Mona-

Szkice z
Newy Jork w maju.

I.
John D. Rockefeller Pierwszy cale swe 

życie 'Spędził n a  .podźwignięciu jednego z naj­
większych domów handlowych, Standard Oil 
Company of New York: polipa, który .pożarł 
wszystko co spotkał n a  swej drodze. John I). 
Rockefeller Pierwszy miał tylko dwóch ludzi 
równych sobie: Johna 'Pierpont Morgana Star­
szego, autokratyciznego władcę WaNstrect i E. 
Henri'ego H am m ana, Jedynego, ‘magnata ko­
lejowego, którego fantastyczne plany opanowa­
nia świata, przedwczesna śmierć przecięła. Po 
Johnie D. Pierwszym następuje John I). Roc­
kefeller Drugi, po Jo-linie -Pierpont Morganie 
Starszym, John Pierpont Młodszy, ,p.» Harri- 
manie, już nikt. /

Syn i spadkobierca wielkiego arystokraty 
I. p . Morgan (pracuje dalej w  niskim okopco­
nym narożnym domu przy (Wallstrcet, w  tym 
samym, w którym ojciec i  jego partnerzy opa­
nowywali świat finansowy. Dalej 'zbiera płót­
na starych’ mistrzów holenderskich, i wło­
skich. John D. młodszy, następca wielkiego, 
selfmademen'a wystawił budynek, przy któ­
rym bledną Chrisler i Empire Stale Building. 
Chcąc oaddbić Foyer, nie zwrócił się ten  dru­
gi Rockefeller do europejskich liandlarzy 
sztxiki, lecz do meksykańskiego malarza, ko­
munisty.

IW ostatnich dziesięcioleciach, stworzyła A- 
merpka styl w  budownictwie, któremu m alar­
stwo amerykańskie kroku dotrzymać nie mo­
że. Lukę tę wypełnia Meksyk. Freski Dicga. 
Rivery i Rosca. i  rzeczywiście, w śmiałości 
koncepcji, w  potędze baiw iberyjsko-imdyj- 
skich malarzy Meksyku, znajduje uzupełnie­
nia, .północnoamerykańska, anglosaska archi­
tektura XX w.

II.
Gdy stary, liczący dziś 95 lat Rockefeller 

przenosi się n a  północ ze swego zimowego do­
mu na Florydzie, jest to  znak zbliżającej się 
wiosny, bardziej pewny — jak mówi stary 
amerykański cowboy i humorysta. Will Ro­
gers — niż przylot gęsi. Gdy „Teddy" Roose­
velt wydal wojnę Morganom i Rockefellerom, 
a ustawodawstwo -przeciwtrustowe miało o- 
tworzyć Johnowi D. starszemu bramy więzie­
nia, rozbrzmiewał kraj od hałasu tłumów 
przeciw wTogowi ludu. Od tego iczasu znowu 
ciszej wokoło starego .pana. -Za nim przema­
wiają jego dzieła: bihljoteki, uniwersytety, 
internacional houses. Całkiem w  górze New 
Jorku, nad Hudsonem, naprzeciw pomnika ge­
nerała Grania stoi „international house", fun­
dacja R-ołckefellera. iPrzozmaczeniem -tej fun­
dacji jest -praca nad obalaniem barjer, nacjo­
nalistycznych, socjalnych i rasowych. Tutaj 
nieprawdopodobne -staje się rzeczywistością: 
tutaj murzyn-jest równouprawnionym miesz­
kańcem domu zamieszkanego przez studen­
tów jego narodowości. Między fundacją Inter­
nacjonał Hous, a Riverside Ghurch leży kawa1 
ziemi, przeznaczony, dzięki mdljonom Rocke­
fellera na park. W ostatnich latach praca zo­
stała podjętą. 'Przyjęto setki bezrobotnych. — 
Z przyjemnością przyglądali się mieszkańcy 
międzynarodowego domu, krzątaniu się na 
zasianiem gruzami placu, na którem niedługo 
zakwitnie male życie. Jednego dnia wszystko 
ucichło: strajk. Dwa miesiące ni opracowano, 
gdyż... głodni bezrobotni żądali zam iast 4.5 zl. 
7,5 zl. dziennie. Why, this Rockefeller guy 
can poy for. Teraz już park jest na ukończeniu 

ill.
Od czasu, gdy Franklin 'Delano Roosevelt 

wszedł do Białego Domu, nowy duch powia! 
po kraju. W iara mas w tego nowego Roosevel- 
ta  jest nieomal nieograniczoną. Samo już 
imię działa cuda..Pamięć amerykańskiego .przy­
wódcy Teddy Roosevelta, jeszcze nie zbla­
dła. I podczas, gdy współcześni -przewódcy. 
obciążonycłi tradycją narodów europejskich, 
pochodzą prawie, bez wyjątku z  klas niższych 
należy popularny prezydent demokratycznej 
Ameryki, do jednej z najbardziej „błękitnych" 
rodzin arystokracji nowojorskiej.

Kontrola kolei, banków' i przemysłu zdaje

Mmeryki.
się przemawiać Ga tein. Ciekawą jest rzeczą, 
dla nas europejczyków, że dotychczasowa nie­
chęć Ameryki do mieszania.się w' handel za­
graniczny w tym stopniu słabnie, w jakim 
przybiera' na sile przekonanie, że dobrobyt 
Ameryki związanym jest, ściśle iz dobrobytem 
innych, w szczególności świata białego.

I żadna książka nie jest -pilniej czytaną 
przez, radców' z Białego Domu w Washingto­
nie, jak Ortega y Gassefa „'Powstanie Mas".

IV.
W programie 'wyborczym Roosevelta była 

słynna (zapowiedź (zniesienia, prohibicji, a wie­
lu Amerykanów .skutkiem tego glos -swój -od­
dało za demokratami, jest- to rzeczą statysty­
ków. Zatroskani, zwolennicy prohibicji, m y­
ślę li, że 8 kwietnia całą Amerykę zobaczy w o- 
szolomieniu alkoholowem.- Nic takiego się nie 
stało. Lud amerykański iwkoezował -się, o ile 
na to ustawodawstwo poszczególnych stanów 
pozwalało, złotym i ciemnym napojem, lecz 
przy urzędowo dozwolonej (zawartości 3:2% 
alkoholu, 'W piwie, nie udało się upić nawet 
najzagorzalszym piwoszom. Od tego czasu, 
wielu uważa, że „Bootlegg- beer" jednak było 
lepszem.

V.
Obecnie przed kratkam i nowojorskiego Fe­

deral Court, stoi człowiek, który jeszcze przed 
paru miesiącami był prezydentem First Na­
tional banku, Mitchell. Zewnętrznie przypo­
mina całkiem starego Morgana, -wysoki, srogi, 
podobny do lwa. Zarzucają mu, że przeu fał­
szywą buchalterję ukrył (100.000 dolarów po­
datku dochodowego. Grozi m u dziesięć łat 
ciężkich robót. Ten sam miecz Damoklesa wi­
si nad głową ipitsburskiego -multimiljone?ra, 
byłego m inistra skarbu i  liylego -ambasadora 
w Londynie, A. Mellona.

Gdy mu przed paru laty zarzucano w Kon­
gresie, że stanowisko m inistra naduzjwva! 
•ila korzyści osobistych, dochodzenie zostało 
uniemożliwione, nominacją na ambasailora. 
Od czasu, jak drugi Roosevelt siedzi w  Bia­
łym Donru, przypominają sóbie Amerykanie 
gigantyczną ‘ walkę pierwszego Roosevelta 
z swemi przeciwnikami Morganem i  Rocke­
fellerem. W wj'SO'ce arystokratycznym prezy­
dencie tkw i silnio zmysł „czystości". Zle cza­
sy nadchodzą d la  zbyt nie troszczących się in­
dywidualistów. I znowu dochodzenia w jedny m 
: wielkich domów bankowych ipnzyiWaHstrcet. 
America is coming of age.

VI.
W (Metropolitain Opera w New Ycrku ma 

się odbyć wielki dobroczynny koncert na 
rzecz, bezrobotnych. Będzie grał Padea-ewski. 
Olbrzymi dom jest wypełniony po. brzegi, jak ­
kolwiek -najlepsze miejsce kosztuje 80 zl., naj­
gorsze 8 izl. Imię Paderewskiego m a w Ame­
ryce magiczną silę przyciągającą. Fre-netyczne 
oklaski w itają Mistrza, a  niemilknący aplauz 
Iziękujo polskiemu palrjocie «za kult (Złożony 
Schumanowi, przez, mistrzowską interpreta­
cję dzieła, tego genjusza narodu niem.

A teraiz zatapia Paderewski duszę swą w 
polskiej muzyce i  ipo-ra-z pierwsay w mem ży­
ciu izrozumialem, co d la Polaka znaczy to, co 
określa słowem żal.

Tajna dyktatura Margana.
Waszyngton 2 czerwcj 

(PAd) Komisja śledcza -zajmująca się sr 
wą banków Morgana ogłosiła -tajny układ* 
warty 31 m aja 1916 r. przez instytucje i 
soby -związane a bankiem Morgana. Z ukh
'ego .wynika, ze Pierpońt Morgan-posiadał 
czelną władzę nad tern stowarzyszeniem, Ji 
-e miało ulec rozwiązaniu z chwilą j. 
śmierci. Instytucje uwiązane k Morgan 
miały jednak możność przedłużenia trwa: 
związku o 3 lata.

Czas orinawić prenumeratę
na miesiąc czerwiec.



SOBOTA 3 CZERWCA 1933.

Szkodliwe pasorzyty.
Sytuacja polskiego przemysłu węglowego 

pogarsza się w ciągu ostatnich dwóch lat z 
miesiąca ina miesiąc, a od dłuższego czasu 
stała się, co można powiedzieć bez żadnej 
przesady, wprost katastrofalną. Gdyby tu  szło 
■tylko o kwestję rentowności ozy opłacalności 
samego przemysłu, to opinja publiczna nie 
musiataby się sprawą tą zbytnio .przejmować. 
Ale przemysł węglowy zajmuje w całokształ­
cie życia gospodarczego Polski zbyt poważne 
stanowisko, izbyt wiele jest z nim związanych 
najżywotniejszych interesów państwa i spo­
łeczeństwa. by nad losami ’jego można było 
przejść spokojnie do porządku dziennego. 
Wystarczy wskaizać, że wartość eksportu wę­
gla w ciągu 1932 r. wynosiła 210 tmilj. zł., a ca­
la nadwyżka naszego bilansu handlowego w 
tymsaimym okresie zaledwie' 222 milj. zl. Bez 
eksportu węgla nie mogłoby być zatem ani 
mowy o  uzyskaniu takiej nadwyżki w bilan­
sie handlowjTn, jaka jest niezbędna dla u- 
trzym ania równowagi bilansu płatniczego, a 
temsa-mem także i dla stabilizacji naszej' wa­
luty. A to  już jest Sprawa, k tóra obchodzi nie­
tylko akcjonarjuszy ozy kierowników prze­
mysłu węglowego, lecz w  równym cónajmniej 
stopniu całe społeczeństwo.

To też nie można powiedzieć, by rząd losa­
mi przemysłu węglowego, a  zwłaszcza sprawą 
utrzym ania eksportu węgla na możliwie wy­
sokim poziomie się nie interesował. Świadczy 
o tem wydanie osobnego dekretu węglowego, 
utworzenie pod naciskiem rządu Konwencji 
Eksportowej i  funduszu wyrównawczego, 
przyznanie znacznych ulg taryfowych, a osta­
tnio arbitraż rządowy w  pewnych sprawach, 
pozostających w  związku z konsolidacją Pol­
skiej Konwencji Węglowej i  przedłużeniem 
Konwencji Eksportowej. Jasną jest jednak 
rzeczą, że wszystkie posunięcia organizacyj­
ne nie dadzą pomyślnego wyniku, jeżeli zbyt 
węgla w krajiu nie d a  się utrzymać na takim 
•poziomie, któryby kopalniom eksportującym 
umożliwił przynajmniej częściowe pokrywa­
mi© strat, ponoszonych skutkiem konieczności 
stosowania cen 'bojowych n a  całym niemal 
froncie naszego eksportu węglowego. A walka 
o utrzymanie tego frontu m usi być tem o- 
śtrzejśza, Skoro Anglja, nie zadawalając się 
dotychczas stosowanemi metodami konkuren­
cji handlowej, przeszła ostatnio do energicz­
nego ataku na nasz stan posiadania drogą na­
cisku handlowo-politycznego na główne nasze 
kraje odbiorcze, dzięki któremu izdolała sobie, 
jak  dotąd w zawartych ostatnio traktatach z 
Danją, Szwecją i  Norwegją, zapewnić wzrost 
swego eksportu węgla do tych krajów' o około 
1% ińiljona tonn rocznie.

Najsilniejszą bronią naszą w walce o utrzy­
manie bodaj tych resztek naszego eksportu 
węglowego i  najlepszą ochroną przed obiećy- 
wanem nam od szeregu la t przez część prze­
mysłu angielskiego .położeniem n a  obie ło­
patki", może być tylko pełne wykorzystanie 
wszelkich możliwości zbytu na rynku wew­
nętrznym, którego rentowność i  tak zresztą 
skutkiem zadekretowanej obniżki cen węgla 
została dość poważnie naruszona. Ta jedyna 
broń nasza, do której możliwie najlepszego 
wyzyskania nietylko sam  przemysł, lecz w 
równej mierze także rząd i opinja publiczna 
przywiązywać powinny jak największą wagę, 
doznaje coraz poważniejszego 'stępienia skut­
kiem stałego wzrostu zbytu węgla z t. zw. ma­
łych nie należących do Konwencji Węglowej, 
kopalń, jak  również z t. izw. odkrywek i bieda-: 
szybów.

Poza kopalniami dużemi, rozbudowanemi 
kosztem olbrzymich wkładów' inwestycyjnych, 
istnieje na terenie 'polskiego /zagłębią węgło­
wego kilkadziesiąt t. Dow. małych kopalń, któ­
re  w ogromnej swej większości wydobywają 
węgiel jedynie -z płytkich warstw' w' pobliżu 
wychodów. Kopalnie te eksploatują przeważ­
nie węgiel z nadań, należących do dużych 
kopalń, i  to często wbrew woli właścicieli na­
dań, którzy izmuszeni są  prowadzić z niemi 
długotrwale procesy o eksmisję. Eksploatując 
węgiel z nieznacznej głębokości, nie potrze­
bują instalować żadnych lub prawie żadnych 
kosztowniejszych m-aszyn an i odwkdniać 
podziemi, plącą robotnikom znacznie mniej­
sze zarobki, niż wielkie kopalnie, nie ponoszą 
ciężarów n a  różne ubezpieczalnie, plącą wobec 
progresywności podatku dochodowego znacz­

nie niższe .podatki, albo, jak o tem świadczy 
głośny w ostatnim czasie przykład dwóch ko­
palń w zagłębiu Dąbrowiskiem („Baśka" i 
„Helena"), pewnego pięknego dnia przestają 
Wogóle płacić ł  zarywaiją państwo, wierzyęfełi 
i robotników n a  setki tysięcy złotych. Za to 
jednak m ają możność nieograniczonej pro­
dukcji, którą w całości, nie eksportując wę­
gla zupełnie, lokują n a  rynku krajowym, o- 
graniczając w’ ten sposób poważnie możliwo­
ści zbytu węgla z kopalń wielkich, które 
dźwigają na sobie cały ciężar deficytowy 
eksportu, a dla których wyższe ceny wew­
nętrzne nie stanowią źródła jakichkolwiek zy­
sków. a tylko jedyną broń w walce o utrzy­
manie coraz bardziej zagrożonych rynków 
eksportowych.

W 1929 r. zbyt węgla z tych małych kopalń 
wynosił 2.03% zbytu kopalń wielkich na ryn­
kach, chronionych licencją Polskiej Konwen­
cji Węglowej. W roku 1932-gim cyfra ta 
wzrosła już do 3.58%. W  pierwszych miesią­
cach 1933 i’, stosunek te pogorszył się jeszcze 
bardziej, gdyż male, pozakonwencyjne kopal­
nie wyprodukowały i ulokowały na rynku li­
cencyjnym w styczniu 6.59%, w lutym 
7.74% w stosunku do licencji kopalń dużych 
w' łych samych miesiącach.

Szczególnie dotknięte plagą małych kopalń 
jest zagłębie Dąbrowskie. W 1929 r. licencja 
kopalń tego zagłębia, zrzeszonych w  P. K. W., 
wynosiła 5,621.800 .tonn, produkcja zaś małych 
i niezrzeszonych w Konwencji kopalń tego za­
głębia — 421.000 tonn czyli 7.52% licencji kon­
wencyjnej. Tymczasem w  styczniu i  lutym 
br. licencja kopalń tego zagłębia, zrzeszanych 
w Konwencji, wynosiła 230.748 tonn i  191.1 
•tonn, produkcja zaś małych i niezrzeszonych 
kopalń wynosiła w styczniu 55.432 tonn czyli 
24.74%, w lutym zaś 02.669 tonn czyli 27.44% 
licencji dużych kopalń. Stosunek więc zbytu 
małych kopalń, do zbytu licencyjnego dużych 
kopalń zagłębia Dąbrowskiego powiększył się 
w ciągu ostatnich lat prawie 3%-krotnie na 
niekorzyść dużych kopalń.

W normalnych avarunkach gospodarczych 
istnienie lub nieistnienie małych kopalń, tych 
efemeryd kopalnianych, które w  ciągu kilku 
lat eksploatacji wyczerpują swe zapasy wę­
gla i giną naturalną śmiercią, może być dość 
obojętne. W  czasie jednak, gdy wielki prze­
m ysł węglowy, oparty na olbrzymich inwe­
stycjach kapitałowych, przeżywa katastro­
falny kryzys, gdy eksport węgla z wielkich 
kopalń stał się najtrwalszym fundamentem 
aktywności bilansu handlowego oraz równo­
wagi bilansu płatniczego i  stabilizacji walu­
ty, gdy d la kopalń eksportujących każda ton- 
n a  wewnętrznego izbytu jest warunkiem sine 
qua non wyeksportowania drugiej tonny na 
•rynki deficytowe, m ałe kopólnie, odbierające' 
psim swędem, bez trudów i kosztów, kopal­
niom eksportującym część izbytu krajowego 
i uniemożliwiające w  ten sposób odpowiednie 
zwiększeni© eksportu, stają się szkodliwym 
i niebezpiecznym paisorzytem, który nietylko 
podrywa i tak  już dość kruche podstawy egzy­
stencji wielkiego przemysłu węglowego, lecz 
w dodatku wyrządza niepowetowaną szkodę 
całemu organizmowi gospodarczemu pań­
stwa.

•Przemyśl węglowy, gdyby całą sprawę ist­
nienia lub nieistnienia małych kopalń trak to­
wał wyłącznie z  egoistycznego punktu widze­
nia swych prywatno-gospodarozych interesów, 
mógłby się bardzo szybko załatwić z inalemi 
kopalniami. Wystarczyłoby ń a  jedeiń miesiąc 
•zawieś i ć działanie pryjętych przez towarzy­
stw a jako członków Polskiej Konwencji. Wę­
glowej, postanowień umownych o ogranicze­
niu produkcji i  o utrzymaniu cen. W tym 
w j-padku bowiem kopalnie mogłyby rzucić na 
rynek krajowy przeszło 2 milj. tonn po dowol­
nych cenach, a dysponując węglem bezporów- 
nania lepszej jakości, niż węgiel z małych 
kopalń, odebrałyby tymże wszystkich odbior­
ców. Rezultatem tego 'posunięcia byłoby jed­
nak pokrycie w ciągu jednego miesiąca 
3-miesięoznego zapotrzebowania rynku krajo­
wego, co pociągnęłoby za sobą konieczność 
unieruchomienia wszystkich kopalń ńa okres 
przynajmniej dwumiesięczny, oraz zupełne 
wstrzymanie eksportu węgla w tym okresie.

Wielki przemysł 'węglowy posiada zbyt wie- 
le poczucia odpowiedzialności wobec intere­
sów państwa i społeczeństwa, -by przed wy 
czerpaniem wszelkich innych środków zdecy­
dować się n a  krok tak rozpaczliwy, lecz tem-

bardziej ma prawo domagać się uregulowa­
nia tej sprawy na innej drodze przez czynniki 
miarodajne.

Rząd rozumie niewątpliwie całą powagę 
sytu&oji; wytworzonej przez nieograniczoną 
i uprzywilejowaną konkurencję małych ko­
palń na rynku wewnętrznym i wynikające 
stąd dla utrzymania eksportu węglowego 
niebezpieczeństwa. Posiada on też w rękach 
swoich wystarczające środki prawne i admi­
nistracyjne do uregulowania tej sprawy. Ure­
gulowanie to  polegać powinno ćonajminiej na 
zrównaniu warunków egzystencji małych ko­
palń z warunkami egzystencji wielkich ko­
palń przez ogramiczenie produkcji kopalń ma­
łych w tym samym stosunku, w jakim zosta­
ła zmniejszona licencja krajow a kopalń wiel­
kich w  stosunku do 1929 r.

iPewne kroki w  kierunku uregulowania 
sprawy małych kopalń na takiej właśnie za­
sadzie 'zostały już ze strony czynników mia­
rodajnych 'podjęte. Miejmy nadzieję, u  
możliwie najkrótszym czasie doprowadzą do 
realnych, i 'pomyślnych wyników.

strujące życie w' zakładzie i działalność spo­
łeczną po wyjściu z seminarjum. Materjaly te 
zostaną wydane w formie monografii. Wycho­
wankowie, którzy ukończyli seminarjum po 
roku 1916, proszeni są  o nadesłanie krótkich 
opisów tej pracy w' szkole i poza szkolą, oraz 
swoją fotografię. Materjaly i zgłoszenia nad­
syłać należy pod adresem: St. Cieślak, Mińsk 
Mazowiecki, szkoła im. Kopernika.

Otwarcie Zjazdu nastąpi dnia 4 czerwca, o 
godz. 11 rano. Dojazd autobusami ze stacji 
Mińsk Mazowiecki.

KRONIKA.

w Siennicy.

Warszawa 3 czerwca.
— Kalendarz na sobotę, św. Klotyldy. Wschód 

stońco 3.19, zachód 1926: wschód księżyca 13.30, 
zachód' 0.25.

O G Ó L N A .
— Nowy adres Związku Legionistów. Zarząd' 

główny Związku l.egjoinstów- polskich' podaje do 
wiadomości, że biura zarządu głównego mieszczą 
się obecnie przy ul. Bielańskiej Nr 9, II piętro. 
Wszystkie wydziały zarządu głównego czynne śą 
w środy i czwartki w godzinach od 18 do 19.

— Zamach szaleńca na konsulat angielski. Wczo­
raj o godz. 11.30 przed południem do konsulatu an­
gielskiego w Whrszawie przybył jakiś starszy o- 
sóbnik, rzekomo po wiżę wyjazdową do Anglji. W 
pewnej chwili przybyły wjxlobyl z kieszeni butelkę 
z nafta; którą rozlał na podłogę poczekalni rzuca­
jąc jednocześnie zapaloną zapałkę. Płomienie jedk 
ndk w zarodku ugasił obecny przy tym szaleńczym 
czynie woźny konsulatu. Tajemniczego interesenta 
natychmiast zatrzymano. Jest to niejaki Jankiel 
Dimant, zamieszkały w  Warszawie, przy ul. Nowo­
lipki, z zawodu malarz, od kilku lat bezrobotny. 
Aresztowany zdradza wjTOźne objawy, choroby u- 
myslowcji Ustalono, te  przebywał on już swego cza­
su na  kuracji w szpitalu Jana Bożego w grupie pa­
cjentów cierpiących na urojenia i manję prześla­
dowczą. Dimanta. przeciw któremu dochodzenia 
prowadzi urząd prokuratorski, osadzono w aresz­
cie policji śledczej.

— Zlikwidowanie zatarga w tomaszowskiej fa­
bryce jedwabiu. Wczoraj zakończone zostały w mi­
nisterstwie opieki społecznej rokowania w  sprawie 
zatargu w  tomaszowskiej- fabryce jed'wabiu. W wy 
niku konferencyj zatarg został Zlikwidowany osta­
tecznie. Podpisano specjalny protokół oraz nową 
umowę zbiorową, regutującą warunki pracy i p ła­
cy. Dyrekcja fabryki Zobowiązała się dążyć do jak 
najrychlejszego uruchomienia zakładów. W związ­
ku z  tem -przystąpiono do przeprowadzenia niezbęd­
nego remontu. 'Ponadto fabryka dołoży starań, aby 
doprowadzić s tan  zatrudnienia do liczby robotni­
ków, pracujących przed: wybuchem zatargu^ Zw 
zek zawodowy jPraca", który podpisał umowę ze 
strony robotników zagwarantował, że przeciwdzia­
łać będzie -wszelkim ewentualnym sabotażom 
szkódzeniom: urządzeń fabrycznych..Place pozosta­
wiono 'beż zmiany, przyczem fabryka zagwaranto­
wała minimum zarobków 45 groszy za godzinę,

— Skazanie szpiegów. Przed sądem' ókręgówym 
w W'arszawie w ciągu ostatnich dwóch dni toczyła

rozprawa przy drzwiach zamkniętych o szpie­
gostwo na rzecz jednego z państw ościennych prze- 

•ko kupcowi i. Brocltisowi i mieszkańcowi W ar­
szawy A. Sterczyńskiemu. Wczoraj: popołudniu za- 
padł wyrok skazujący .obu podsądnycb na karę 
śmierci.

M I E J S K A .

— Uniewinnienie adw. Fiedorowicza. Sąd, apela­
cyjny rozpatrywał zgodnie z decyzją sądu -najwyż­
szego ponownie sprawę adw. Fiedorowicza, oskar­
żonego o nadużycia na szkodę’ firmy ewniocbodOweji 
General Motors Comp. Sprawa ta rozpatrywana już 
była raz przez'sąd apelacyjny. Sąd najwyższy na­
kazał jednak rozpatrzenie je j ponownie w innym' 
składzie. Obecnie sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
poprzedni uniewinniający adw. Fiedorowicza.

— Zabójstwo przodownika policji. Wczoraj oko­
ło póLudńia mieszkańcy doniu przy Al. .Jerozolim­
skich 9 zaalarmowani zostali stizalami rewolwe- 
•owemi. Jak się okazało strzały te padly w miesz­
kaniu przodownika policji państwowej, Ciołka. 
Z mieszkania jego wypadła młoda kobieta niejaka 
Walerja Olczykowa wołając: Zabiłam tego łobuza, 
idę śię zamtóldować do policji. Wezwane pogotowie 
stwierdziło już śmierć. Ołczykową, która istotnie- 
przybyła do urzędu śledczego aresztowano. Zabój­
stwa dokonała na tle niesnasek z Giolkie-m i jego 
malkąt

Na skutek nowej ustawy o ustroju szkolni­
ctwa, która przewiduje zmianę form kształce­
n ia  nauczycieli, Semi.narja Nauczycielskie 
znajdują się w stanie likwidacji. Zakłady te 
szczególniej na terenie b. Królestwa Kongre­
sowego, odegrały wybitną rolę. Z tego wzglę­
du należałoby do ich działalności odnieść się 
z pewnym- sentymentem. Z nich bowiem wy­
szedł zastęp nauczycieli, którzy w polskiem 
ruchu oświatowym nieprzeciętny wzięli u- 
dział.

Seminarja Nauczycielskie w b. Kongresówce 
powstały po upadku powstania styczniowego, 
jako narzędzia rządu dla rusyfikacji polskich 
mas społecznych i stworzenia przepaści mię­
dzy masami temi, a  warstwą inteligencji pol­
skiej. Ażeby ićel ten osiągnąć, trzeba było, aby 
z seminarjów 'nauczycielskich wyszli nauczy­
ciele 'podatni na plany rządu. Ponieważ za 
materjal taki rząd rosyjski uważał młodzież 
włościańską, do seminarjów' przyjmowana by­
ła przeważnie młodzież wsi. Przytem semina- 
r ja  były obsadzane odpowiednim personelem 
nauczycielskim, składającym się przeważnie 
z Rosjan. Stosunek ich do wychowanków był 
podejrz-liwy, uczeń wyczuwał, że jest stale 
strzeżony. Mimo tej atmosfery sem inarja nie 
zdołały zrusyfikować Wychowanków, przeciw­
nie wskutek prześladowań języka i  kultury 
polskiej, budziło śię w  nich poczucie odręb­
ności narodowej. Absolwenci seminarjów zbli­
żali się do ludu, zdobywali wśród niego wplpv, 
który dzięki 'potajemnemu nauczaniu języka 
'polskiego i szacunek dla tradycji wiejskich 
coraz bardziej się gruntował.

Fakt ten zwróci! uwagę patriotów polskich 
ńa tę działalność nauczycielstwa wiejskiego. 
Ponieważ zdawano sobie sprawę, że odbudo­
wać ojczyznę można pńzy udziale całego naro­
du, i że lud włościański trzeba uświadomić i 
/ciągnąć do pracy politycznej, silą  rzeczy 

zwrócono się  do nauczyciela, jako pośrednika 
w tej pracy. Rezultatem tego był rok 1905, 
kiedy nauczyciel wiejski tak zorganizował 
strajk szkolny, który-wyrazi! się w formie u- 
sunięcia języka rosyjskiego ze szkół .polskich.

W  Polsce Niepodległej sem inarja nauczy­
cielskie kontynuowały sw ą działalność, jako 
zakłady produkujące nauczycielstwo szkól j 
powszechnych. Nowa ustawa o ustroju szkol-' 
nictwa przewiduje rtOWe zakłady kształcenia 
nauczycieli, wobec czego sem inarja te  w naj­
bliższym czasie znikną. Ze względu jednak 
•na rolę, jaką one odegrały w  życiu narodo- 
wem Polski, należałoby zsumować ich prace 
i wykazać ich znaczenie.

Talki cel ma Zjazd b. wychowanków' semi­
narium nauczycielskiego, w Siennicy, który 
odbędzie się dnia 4 i 5 czerwca b. r. w gmachu ! 
seminarjum w Siennicy. N'a Zjazd powyższy 
zaprasza się wszystkich wychowanków, któ­
rzy w  latach od 1869—1932 przebywali w nra- 
rach seminarjum. Pożądanem jest, ażeby wy­
chowankowie przygotowali na Zjazd opisy 
wspomnień iz czasów' swego pobytu w  zakła­
dzie ze szczególnein 'podkreśleniem momen­
tów walki o język polski, oraz fotografie, ilu­

— Nowa plaża. Polski Touringkłub urządza na 
wybrzeżu Saskiej Kępy w porozumieniu z Polsk-ienu 
Towarzystwem Krajoznawczem własną plażę, któ­
ra  będzie urządzona według -wszelkich wymagań 
higljeny i techniki nowoczesnej. Na plażę wstęp bę­
dą -mieli tylko członkowie Touringklubu.

— „Salon Warszawy" u Loursa. Dziś i jutro o g. 
6 po poł. w cukierni Loui'sa urządzony będzie pod­
wieczorek artystyczny. Wezmą w  rii-m udział na­
stępujący artyści: Ił'. Zarembianka, Strońska, Wi­
lińska. Zelskia. Brodziński, Tadeusz Chaveau-Za- 
krzewski i Rakowiecki. Wstęp bezpłatny

— W ykrycie sk ładu narkotyków. W składzie 
aptecznym przy ul. Młynarskiej, 26 władze wykry­
ły nielegalną masową sprzedaż różnych narkoty­
ków. Pozatem stwierdzono, że skład ten jest b. nie-, 
chilujnie utrzymywany. Właściciel składu pocią­
gnięty -został do odpow iedzialności sądowej-.

Walny Zjazd Sybiraków w Warszawie.
Z okazji 15-leoia powstania wojska polskiego na 

Syberji (V dj-w-izja) odbędzie się w AVarszaw-ie do. 
18 czerwca br. pod wysokim protektoratem Pierw­
szego Marszałka 'Polski J. Piłsudskiego III walnv 
zjazd Sybiraków,

Zjazd rozpocznie się o godz. 9 rano Mszą świętą 
w kościele ga-rnizonowy-m przy uł Długiej,

•Dla uczczenia pamięci .poległych, rozstrzelanych 
i -zmarłych na  Syberji. zesłańców oraz żołnierzy 
polskich zostanie w kościele wmurowana tablica 
pamiątkowa.

Akademja zjazdu odbędzie śię w  lokalu urzędni­
ków państwowych przy ul. Nowy świat 67,

Uczestnicy zjazdu na podstawie’ kart uczestnictwa 
i zaświadczeń wydawanych przez zarząd główny 
Sybiraków- i zarządy okręgowe w Wilnie. Równemi 
Drołióbyczu, Krakowie i Katowicach korzystają 
z ulg kolejow ych, w wysokości 66 i 2/3 proc.

Wojskowi służby czynnej i urzędnicy państwo­
wi otrzymują na. czas zjazdu okolicznościowe urlo­
py. Kwatery w Warsza-wiię dla uczestników zjazdu 
zapewnione. Bliższych informaevj u-dziela sekreta- 
rja t -zjazdu Sybirakówy Warszawa. Nowy św iat 2.

Wyścigi konne.
Wyniki z 18-go dnia sezonu wiosennego. (1. VI.)

Bardzo ciepła, słoneczna pogoda. Tor lekki. 
Gonitwa I-a o nagrodę 1800 zl. dla 3 1. dystans 
2100 mtr. Wyścig zakończył się zaciętą, walką 
między prowadzącym od startu gonitwę Egza­
minem a finiszującemi'Provillem, Gracją i Bu­
rzanem, z których ten ostatni o szyję pobił Gra­
cję, za którą o łeb Provill i tuż, nieudolnie 
bardzo na prostej prowadzony, Egzahiin, o- 
statni Emtlius. Wygrane w 2 m. 18 s. tot. 50 fr. 
16 i 13 zł. — Pozagrupową nagrodę (3.000 zł.) 
w gonitwie rozegranej na dyst. 180Ó mtr. w po­
jedynczej walce z prowadzącym od startu  Ero­
sem finiszem b. pewnie zdobył 51. Jawor st. 
„Alba", bijąc rywala o 1 dl„ trzecia i ostatnia, 
nie schodząca ani na moment z tego miejsca 
w omawianej gonitwie daleka 41. Połmoodie. 
Wygrane w czasie, b. bliskim rekordu, 1 m. 
53 s„ tot. 16 zł. — Gonitwa o sprzedażną na­
grodę 4000 zł. dla 3 1. na dystansie 1600 mtr., 
zbiera u startu 6-u współzawodników. W walce 
u celownika o szyję utrzymał pierwszeństwo 
Qui-ourras p. L. ISchiweizera nad Nadobną 
trzeci bliski Kocur, bez miejsca Pech, Eidolon, 
Enigma. Wygr. w 1 m. 43 s. Zwycięzca ocenio­
ny na 1000 zl. na odbytym po wyścigu przetar­
gu został nabyty za 1900 zł. przez p. A. Miecz- 
kowskiego. Tot. 20 fr. 15 i 22. — Gonitwa IV, 
nagroda 1400 zł. dla 3 1. dystans 1600 mtr. — 
Ven-ard. Rozkosz i Jejmość zostały wycofane. 
Gonitwę wygrała w zaciętej walce Lady Laug- 
den, córka Oszczepa, p. Bukowieckiego od ezo- 
tującej na całej prostej Enklawy, o zwycięstwie 
tu zadecydowała więcej rutynowana jazda żo- 
keja Stasiaka, dosiadającego zwyciężczyni, nad 
jazdą chłopca stajennego Balcera, dosiadają­
cego Enklawy, trzecie miejsce finiszem z dale­
kiego ostatniego miejsca w wyścigu zajął Emir, 
dalej Krajczy, Naton Greta i ostatnia Palmy­
ra. Wygrane w 1 m. 44 s. tot. 42 fr. 17, 48 i 22 zł.

Gonitwa V-ta o nagrodę 1-szcj grupy na dy­
stansie 2100 mtr. dla 4 1. i star, została roze­
graną 4-ry konie, finiszem z ostatniego miejsca 
w wyścigu b. pewnie -wygrał 4-1. Roi-Izbor i o- 
statn i Grzela. Wygrane o 1 dł. w 2 m. 15 s. tot. 
32 fr„ 17 i 16 zł. — Gonitwa VI-ta, nagroda 
1600 zl. dla 3 1. dystans 1600 -mtr. 1. Bachantka 
p. L. Rudigera z miejsca do miejsca bardzo 
pewnie od Jowisza, o 1% dl. trzecia Giroude, 
bez miejsca 'Principóssa, Honorata, Libacja, 
Jazda, Adonis i ostatni Menifis. Wygrane 
w 1 m. 42 i pól s. tot. 102 fr. 36, 32 i 32 zl. — 
Gonitwa VII o nagrodę 2000 zł. dla 4 1. i st. zbie­
ra  u startu 5-ciu współzawodników, prowa-

teczne wizyty u zgrzanego po długiej celebrze 
proboszcza, widziała tłum czarno ubranych pa­
nów dokoła wysokiego katafalku z trum ną do­
brego papitka, czerwony między dwu rzędami 
zielonych laurów chodnik u 'Wizytek, obce nie­
przyjazne pokoje w Żłobieniu u Józka... Zieloną 
o białych oknach willę Moskiewską... Kołysze 
się na dalekitai morzu przeszłości łódka. Onaż 
to była wówczas na kwitnącej łące nad rzeką 
i  w zimnej bawialni proboszcza na wyplata- 
nem krześle z biblją -Dore'go na kolanach, ona 
z koszykiem borowików pód rzucającemi dłu­
gie cienie n a  złociste mchy sosnami w -Biciej- 
kach, ona — w blasku rozśpiewanej walcem 
sali balowej, na purpurowym ślubnym kobier­
cu między zielonemi laurami? Kołysze się na 
dalekich wodach -przeszłości łódź, k tó rą  płynę­
ła szczęśliwa lekkomyślna dziewczynka. Fale 
wyrzuciły rozbitka na nieznany brzeg. Nowe 
Życie! Trzeba budować od fundamentu własne- 
mi rękami. Dotychczas z laski, cudzemi ręka­
mi... Odtąd sama... Teraz się pókaże, co jest 
warta. Sama -pójdzie W ciemność nowego życia. 
Nawet dobrego Sawy niema. Zaprzepaścił się 
w Ameryce, 'stracił resztki majątku. Bez Sa­
wy i  bez pana Andrzeja Warszawa wydaje się 
jej ogromna, pusta i wroga. Gzy podoła? Sa­
wa ostrzegał. Należy do kasty, której jedynym 
talentem i zadaniem — wykwintne próżnowa­
nie. Mogła była zostać u Józka. Niedobrane 
małżeństwa dźwigają zwykle cierpliwie do 
końca nudę i przymus pożycia. Rzuciła dom, 
dostatek, spokój, wybrała walkę, samotność, 
ubóstwo. Czy nie nad siły? Pan Andrzej żą­
dał. Ale odjechał daleko, od czerwca nie dał 
znaku życia, zapewne zapomniał. Miała do­
nieść mu, że rozstaje się z mężem, ale nie wy­
słała listu.-Poco, było donosić! Nic się nie zmie­
niło. Tensam między niemi przedział, zresztą

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

Podzwonne.
—óóo—

70) {Ciąg dalszy).
Pani Ludwika otuliła się w chustkę, skuliła

się, gdyż nienawidziła wiatru, lecz nie wyrze- 
kła się spaceru. Podnoszenie malw które upa­
dły Ślicznemi różowemi twarzami w 'bioto za­
lanej deszczem ścieżki, zwiedzenie plantacji 
ziół leczniczych i  kminku, oglądanie drzewa 
morwowego, ulubionych śliw Józkowych za­
brało sporo czasu, zwłaszcza, że reźydentki, 
zbierające ukradkiem jabłka starały się prze­
dłużyć spacer i dla odwrócenia -uwagi od ja­
błek i kradzieży wciąż się czemś zachwycały, 
wciąż zadawały mnóstwo pytań i  bardzo wy­
mownie przy 'każdej sposobności wychwalały 
smak; dobroć i praktyczność kochanej Ludwi­
ki; których to pochlebstw kochana Ludwinia 
słuchała bez przykrości. O zmroku odezwały 
się dzwony n a  nieszpory. Wszystkie panie uda­
ły się oczywiście natychmiast na nabożeństwo. 
Kościół był drewniany, stary, ubogi i  ciemny 
jak w Siemienczycach. Ława kolatorska -stała 
jak  tam  po stronie Ewangelji na wprost am­
bony, ołtarz tonął w bukietach- z ordynarnych 
sztucznych kwiatów, święty n a  obrazie miał 
płaszcz ze srebra, n a  świecach były papierowe 
-wianuszki, na lichtarzach frondzie z koloro­
wej włóczki... Zdawało się, że za chwilę ode- 
zwio się bisowy głos księdza Piaskowskiego, 
który intonował fałszywie „O salutaris", że 
m atka szepnie jej po francusku do ucha, by 
uklękła na oba kolana. Cisnęły się wspomnie­
nia. Pierwsza spowFedz w pustej i ciemnej 
o zmroku dnia marcowego nawie, nudne świą­

jeżeli -zapomniał, tem lepiej... Nie wolno jej być 
mu kulą u nogi. Dla niej minęło wszystko, 
przed nim — nowe uczucie, szczęście. A gdyby 
wówczas zastała go w Tryczynie? — odezwało 
się naraz wspomnienie dusznego pokoju hote­
lowego z brzęczącym komarem, bo komar za­
brzęczał jej i tu nad uchem, wspomnienie za­
wodu, upokorzenia, wstydu... gdyby nie spóź­
niła się wóń-czhs, ćźy zasiadałaby dziś w kó- 
latorskiej ławie i udawała cnotliwą? Spo­
strzegłszy na twarzy sjmówej nieodpowiedni 
wyraz, pani Ludwika 'podsunęła jej książkę do 
nabożeństwa i  świecę. Inia natychmiast Za­
częła odczytywać psalmy a podczas czytania 
zastanawiała się, dlaczego podniosła mowa te ­
ściowej, jej pobożność i subtelność budzą w niej 
ducha przekory i krytyki? Czy sam a już tak 
nisko upadła? Bo niema tu prawdy, bo życie 
jest odgrodzone, uprzj'wilejowane, urojone — 
6zukała odpowiedniego określenia — sztuczne, 
jak niegdyś jej udzielne księstwo w  Siemień- 
czycach.

Tak, urojone, sztuczne życie, ale co jest 
prawdą życia? — zadała sobie pytanie; —Ha­
rowanie parobkowskich żon, które szły a wia­
drami po błocie siemieńczyckifej alei, gdy ona 
w parku  marzyła o szczęściu, słuchając szu­
mu wiosennej powodzi? Pełnia radości, jakiej 
żąda dla siebie panna Hela? gorzki samotny 
ofiarny trud pana Andrzeja? Żyć znaczy go­
rzeć, życie tó całopalenie, walka z małością 
własną, cierpienie dla prawdy, walka z kłam­
stwem świata. Religja także winna być cało­
paleniem, walką, trudem  — zajaśniała W niej 
naraz odpowiedź, gdy zapłonęły na ołtarzu 
wysokie woskowe świece. Ach, znosić mękę, 
głód, upadać pod ciężarem samotnej pracy 
i smutku, ale żyć życiem praiwdzhvem nie u- 

Tojonem... Bo pięknem i  radosnem może być

tylko gorejące życie... Dla niej ód jutra, mo­
że — ód ju tra -zacznte się życie — dumała, pa­
trząc w płomienie świec na ołtarzu, olśniona 
wizją tycia bohaterskiego. Rozległ się dzwo­
nek i zaraz potem wysunął się z zakrystji 
stary, bardzo wysoki, zgarbiony ksiądz w' kró­
tkiej złocistej kapie, niosąc na dłoniach mon­
strancję niby dziecko do chrztu. Za nim szedł 
kulawy kościelny z trybularzem. Uklękła, cze­
kała w  skupieniu na -początek nabożeństwa 
Tymczasem przed ołtarzem odbywały się gło­
śne swarliw© 'narady między głuchym 'probo­
szczem a  starym -jego sługą, który hiiusiał dwa 
razy wrócić do zakrystji, raz po velum i bre- 
wjarz, drugi raz -po gasidło, gdyż zajął się od 
świecy jeden z -papierowych wianuszków. Re- 
zydentki{ którym iz kieszeni -posypały się z 
gruchotem jabłka na podłogę, z-ostały zgro­
mione karcącem spojrzeniem kolatorki jak 
również synowa, która rozglądała śię po ni­
skim kościółku.

Oddawna już Inia nie oglądała tyle kościel­
nej szpetoty, oddawna także tak  -bliską i  łat­
wą nie wydaiwała się jej droga do Boga, który 
pod niskim drewnianym stropem kościółka 
codziennie dobrotliwie słuchał ludzkich we­
stchnień, próśb, skarg i płaczów a  także pa­
cierzy i zrzędzeń, śpiewu i kaszlu swefro ka­
płana.

„Oto jest religja, jakiej potrzóba człowieko­
wi. Jakże odebrać cierpiącym wiarę w  dobre­
go miłosiernego Ojca, któremu mile są ziem­
skie troski, sprawy, -prace, codzienna o Nim 
pamięć i ufność? — dziwiła się panu  Andrze­
jowi 1 — poco zwalczać poufałość kochającego 
serca?... Tu jest odpowiedź n a  bluźnierstwa 
•doktora Mojkina. Proste serca zakwitaj!) wia­
rą. Mózg hluźni, proste dusze wiedzą, ze jest 
Bóg...“

Naswanzywazy się z kościelnym, .proboszcz 
dźwignął się z trudem z klęczek i poszedł po 
dwu stopniach do ołtarza, odezwały się 
dzwonki zagrzmiały organy, uderzyła w ja­
rzący ołtarz, w  niski drewniany strop skarga 
ludu. Inię przejęło rozkoszne złudzenie, że je­
go to jest głos i mowa, jego moc, że jego ra­
miona biorą ją w objęcia...

„Palić się płomieniem — powtarzała śledząc 
czerwone błyski pełzające po srebrnym pła­
szczu świętego Rocha — cierpieć, walczyć, żyć 
życiem prawdziwem, gorejącem... Opuścił ją 
strach przyszłości, z serca popłynęła gorąca 
szczera i  prosta modlitwa.

Natychmiast po powrocie, a  kościoła, czując, 
że jest ostatni czas, żę opuści ją  męstwo, po­
prosiła obcesowo teściową o konie -na ranny 
pociąg po (pierwszej mszy, oraz, o chwilę roz­
mowy ina osobności.

Na wzmiankę o rozmowie pani Ludwika za­
sępiła się i natychmiast wysłała obie towa­
rzyszki « jakiemś poleceniem do ochmi­
strzyni.

— Siądź bliżej i mów cicho, bo one zwykle 
podsłuchują pode drzwiami.’

Czemu tak spieszysz? Gzy Józek aby zdrów? 
— spytała poraź czwarty a  troską n a  czole.

A gdy Inia upewniła ją. że syn doskonale 
się czuje po kuracji w Sopotach, matka zaczę­
ła długą opowieść o jakiejś niezwykłej swego 
jodynalka chorobie w dzieciństwie, z której 
wyleczyła go woda z Lourdes...

— Postanowiłam rozstać się -z Józkiem — 
strzeliła 'nagle Inia.

Pani Ludwika szybko kilka razy w popło­
chu mrugnęła powiekami i chwyciła ze stołu 
garść ziół.

— Matko -najświętsza! Rozstać się z Józ­
kiem 1 (C. d. o.)
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dzi Rawa, dalej Kret, Florencja i Litka. zamy- żĴ sty ikomMet, 
kal pole 'Royal Majesty, nie wpadający w tem­
po. 'Przed samym celownikiem finiszu wycho­
dzi debiutująca w tym sezonie Litka p 
wiązuje leaderką Rawę walką, z której 
chodzi zwycięzko, bijąc współzawodniczkę o 
krótką szyję, przed Samym celownikiem. Trze­
cia o 1 dl. Florencja, dalej Kret i ostatni Royal- 
Majesty. Wygrane w 1 m. 42 s. tot. 88 fr. 31 i  
19 zl. Chcąc być zupełnie objektywnymi mu- 
simy zaznaczyć, że na trzy konie zapisane do 
gonitw w dniu dzisiejszym przez stajnię pu­
bliczną, wszystkie trzy zrobiły dobre wyścigi.

Przed nagrodą „Produce".
Jutro dnia 4 czerwca, na naszym stołecznym 

torze zostanie rozegrana 3-cia z rzędu klasycz­
na próba sezonu, dla -koni trzyletnich przezna­
czona, „Produce" nagroda przychowka 1930 r. 
em. nestora polskiej hodowli L. Grabowskiego 
z Sernik. Suma nagród w tej gonitwie,, wraz 
premjami hodowlanemi wynosi 46.200 zł., z któ­
rych 30.000 zł. otrzymuje właściciel konia, sta­
jącego pierwszym u mety. Gonitwa ta rozgry­
wana na dystansie 2100 mtr. na dystansie o 500 
mtr. dłuższym, niż w rozegranej w ubiegłą nie­
dzielę o nagrodę „Rulera", próba więc poza 
szybkością wymaga ujawnienia przez współ­
zawodnika pewnej już dozy wytrzymałości.
W arunki programowe tej gonitwy wymagają 
trzykrotnych bardzo wczesnych meldunków 

ostatni termin których upływał już rok temu, 
w którym to czasie zostało zgłoszonych przez 
hodowców 69 źrebiąt półtora rocznych. Dziś 
wobec ujawnionej, w przeciągu miesiąca prób 
wyścigowych, a  szczególnie w rozgrywce go­
nitwy o nagrodę Rulera, zdecydowanej przewa­
gi nad rówieśnikami, jaką mają Wieus, Ar­
nold, Jawor III-ci (Jawor Il-gi niezameldowany 
nie ma prawa startu  w „Produce") pole uczest­
ników będzie zupełnie nieliczne, rywalizować 
z wyżej wymienionymi spróbować mogą Kuter­
noga st. „Natalin" specjalnie na tę gonitwę 
przez stajnię przygotowany, Lincoln p. B. Hes- 
sena, zachęcony powodzeniem w wyścigach je­
den po drugim coraz lepszym. Może współza­
wodniczyć jeszcze zechcą, Amarant, Agustus 
Rex. wreszcie Lungdun, lecz chyba tylko dla 
reprezentacji swych barw w tej zaszczytnej 
gonitwie, współudział jednak tych ostatnich 
jest wątpliwym. Z czołowych klaczy prawdo­
podobnie żadna w szrankach tu nie wystąpi — 
Domniemanego więc zwycięzcy trzeba szukać 
między trzema wymienionymi na pierwszym 
miejscu. My zaś mając jeszcze niejakie zastrze­
żenia, co do wytrzymałości, zwycięzcy gonitwy 
o nagrodę ^Rulera", Wisusa, spróbujemy prze- 

’ ciwstawić m u Jawora III. — Dla szybkiego Ar­
nolda dystans 2100 mtr. będzie zdaje. się prze­
szkodą trudną do przezwyciężenia. — Dobrze 
biegać może Lincoln, jednak gdy przyjdzie mo­
ment walki z tej miary przeciwnikami, jak wy­
żej wymienieni, czy potrafi zwyciężyć przewi­
dzieć trudno, my osobiście nie bardzo w to 
wierzymy. Niespodziankę zrobićby mógł Ku­
ternoga, który na rannej przygotowawczej ro ­
bocie galopuje doskonale, a znajduje się pod 
opieką trenera, który umie doskonale przygo­
tować konia na odpowiedni moment. W kon­
kluzji faworyzować spróbujemy Jawora III., a 
na drugie miejsce Wisusa.

Tego samego dnia zostanie rozegrana jesz­
cze jedna klasyczna próba sezonu dla 4 1. i st. 
przeznaczona na dyst. 2800 mtr., rywalizować 
będą Krater i Imperator dwa 4 1. ogiery st. „Lu­
bicz" oraz 5 1. Firley i może Wagram. Zwycię­
stwo prawdopodobnie odniosą tu ogiery st. Lu­
bicz.

a dzień 3 bm.:

'ykpnawozjTt złożony z fi do 8 osób. 
W skład tego kom itetu weijdą najpoważniejsze 
i najruchliwsze osobistości z wszystkich trzech klm- 
łiów prorządowycht które dokonały fuzji.

— Święto pułkowe 19 putku piechoty „Odsieczy 
Lwowa" było obchodzone we Lwowie hirdzo uro­
czyście. W uroczystości wzięli udział wojewoda Be- 
lina-jPrażniow-ski, przedstawiciele I). O. K.. władz, 
delegacje oficerskie i miasta.

— Zjazd prawników kolei państwowych. W Sta­
nisławowie odbędzie się w dniach 4—fi bm. zjazd 
prawników i ekonomistów pracujących w dj 
cjaclikolejowych.

— Aresztowanie urzędników notarjalnycli. W Sta­
nisławowie aresztowano urzędników notarjalnycli 
Karola Ghamajdesa i Jana Za łuck iego , za jętych 
u rejenta Bódekowskiegb,-za mieszanych w aferę 
oszukańczą parćeiacyjną Finklera.

Z P O Z N A N I A .
— Przedstawiciele Rady m. Paryża w Poznaniu. 

Dziś o godz. 13.50 przyjechali z Paryża do pozna­
n ia  pp.: de Fonieiiuy. prezes Rady miasta Paryża, 
wiceprezes Rady Levee, sekretarz. Rady p. Lojiee. 
Na dworcu powitali gości: prezydent m iasta Ra­
tajski, prezes Rady miejskiej Paczkowski, konsul 
francuski w Poznaniu p. Serre, dyrektor Iłopp i in­
ni. Po powijaniu goście odjechali do hotelu. Bazar, 
gdzie zamieszkają na czas pobytu w Poznaniu. O- 
kolo gódz. 15 przedstawiciele Rady in. Paryża zło­
żyli oficjalną wizytę w ratuszu poznański nr pre­
zydentowi miasta i prezesowi Rady miejskiej.

— Aresztowanie dyrektorów fabryki nawozów 
sztucznych. W Poznaniu aresztowano dyrektora 
wielkiej fabryki nawozów sztucznych „Roman May 
S. A." oraz kilku jego pomocników pod zarzutem 
oddania do dyskonta bezwartościowych weksli 
sumę 25OJKX) zł.

— Opieczętowanie autobusów tramwajowych.
W Poznaniu komornik sądu opiećzętąwal 5 auto­
busów poznańskiej kolei elektrycznej za zaległość 
pensyjną zwolnionego z pracy kierownika warszta­
tów Pawio ws kiego.

Z P O M O R Z A .
— Pomiary Bałtyku. Siatek szkolny „Dar Pomo­

rza" wyruszył z 58 uczniami 1 i III kursu państwo­
wej szkoły morskiej no ćwiczebną podróż po za­
chodnim Bałtyku. Na pokładzie statku jedzie rów­
nież ekspedycja naukowa w osobach prof. K. De- 
inleiła, kierownika stacji morskiej na Helu i -por. 
Przysieckiego z wydziału morskiego i’. I. M. z Gdy­
ni, która ma za zadanie wykonanie szczegółowych 
pomiarów głębokości ławic słupskiej ,i środkow ej 
na połudn.-zachód Bałtyku (Stolpebank soudy 
i Młttelbn-nk). Pomiary dokonywane będą przy po­
mocy najnowszej dźwiękowej konstrukcji, specjal­
nie zainstalowanej na jDarze Pomoirza". Praca po­
trwa około tygodnia, poczem ekspedycja przesią­
dzie sii; na kuter badawczy „Kwa", celem, daiszegc 
kontynuowania swoich prac naukowych.

Z Ł O D Z I.
3,000.000 żł na inwestycje w Lodzi. W wyniku 

przeprowadzonych’ostatnio w Funduszu pracy kón- 
ferencyj magistrat łódzki uzyskał ostatecznie spe­
cjalną pożyczkę na zatr;udhjenie bezrobotnych w 
wysokości około 3,000.01)0 zł. Z sumy tej 2 niilji zł 
przeznaczone zostały na roboty kanalizacyjne. Po­
nadto magistrat łódzki prowadzi dalsze rokowania 
o uzyskanie kredytów dla całego szeregu im 
inwestycji urbanistycznych.

— Pożar fabryki. W Lodzi rfa ul. Kopernika 
bucht pożar w; 3-p:ętro wy m. gmachu. fabryki l.itwii- 
na. Ogień zniszczył ginach doszczętnie oraz maszy­
ny i urządzenia. Straty wynoszą kilkaset tysięcy zł.

Z W IL N A .
— Zlot młodzieży P. C. K. Dziś rozpoczyna się w 

Walnie wielki regjonalny zjazd- młodzieży P. C. K. 
okręgu wileńskiego. Program Zlotu- przew’iduje sze­
reg uroczystości., pochodów. pokazów, zabaw i gier 
sportowych. Zlot i rw ać-będzie dó fi bm.- Jednocze­
śnie odbędą się obrady plenarne opiekunów kół 
młodzieży 1‘. C. K przy udziale przedstawicieli na­
czelnych władz Gzerwóńegó Krzyża.

Wybory do Izb rolniczych 
lubelskiej i kieleckiej.

Nasi la wory ci n
1) Jejmość.
g) Go-Go.
8) Jaspis, Augustus Rex.
4) Amarant, Apatin.
5) ' Esson, Gontyna.
6) Fresco, Temperament, Stello.
7) Kinkhcto, Lungdun.

Minister. ro-lpietwa Nakon-ięczni.kow Klukowsk-i 
podpisał w dniu 26 tub. m. .zarządzenie, ogłoszone 
w Nr 24 „Monitora Polskiego". w sprawie Wjtborówi 
radców’ przez społeczne organizacje rolnicze do ‘lu­
belskiej i kieleckiej Izb rolniczych.

Do dokonania wyborów powołane są  wyłącznie 
okręgowe Tow. organizaćyj i Kółek rolniczych.

Do lubelskiej Izby rolniczej wjtbranycli będzie 
9 rodćów na trzy lala .i 9' radców na sześć lat. da- 
kióleckiej Izby 9 radców na trzy lata i 8 radców 
na sześć lat.

Wybory na terenach obu lab odbyć się m ają 
w ciągu trzech tygodni, t. j. do dnia 21 czerwca br.

Kronika zamiejscowa. gpBrt j wychowanie fizyczne.
Z E  L W O W A .

Austrja—Belgja zawody niiędzypańsiw- 
ki nożnej odbędą się we Wiedniu 11 bm.

Belgja—Kraków. Poniedziałkowe spotkanie na­
rodowej reprezentacji Belgji z Krakowem na boi­
sku Gracovti .posiadać będzie prawdziwe oblicze 
międzypaństwowe. Skład drużyny krakowskiej 
tworzą zawodnicy, którzy w szeregi! spotkań mię­
dzypaństwowych bronili z powodzeniem barw na­
rodowych. Do nich zaliczyć należy Otfinowskiegó. 
Kotlarczyka, Wilcakiewicza. Seichtera, Ries-nera. 
Pazurka. Smoczka, Kisielińskiego itd. Spotkają się 
więc ze sobą dwa państwowe zespoły, toteż za­
wody te będą sprawdzianem spotkania niedzielne­
go w  Warszawie Belgja—Polska. Skład drużyny 
Mgijsikiej przedstawia się rewelacyjnie. Wszyscy 
jej zawodnicy wielokrotnie występowali w  druży­
nie 'państwowej. Na czoło wysuwają się rekordów 
bywalcy teamu jak obrońca lloydoncks (32 r<vzv) 
środkowy pomocy Heilmans (22 razy), środkowj 
napastnik Voorhof (25 razy), skrzydłowy Van den 
Eynde (12 razy). Mimo świetnej opinji, jaką słu­
sznie cieszy się reprezentacyjna drużvna belgij­
sko, spodziewać się należy, iż metropolja piłkar- 
stwa polskiego godnie reiwezentówać będzie swe 
tradycje i nie ugnie się pitted świetnym przeciw­
nikiem.
’■MMSgBW

pil- poświęcenie Domu uzdrowiskowego członków 
„Rodziny urzędniczej", której prezeską jest p. 
Prystorowa. Na uroczystości tej obecny będzie 
b. premjer Pryśtor oraz szereg osobistości u- 
rzędowych z Warszawy. Prawdopodobnie prz; 
będzie również p. premjer Jędrzejowicz.

Organ hitiernwenw gdańiM dzieiuikiem
Gdańsk 2 czerwca.

(Teł. wl.) Organ hitlerowców gdańskich 
„Vorposten", który dotychczas wychodzi! jako 
tygodnik, przekształcony został na pismo co­
dzienne. Pierwszy numer nowego dziennika 
„Vorposten" ukazał się \v dniu 1 czerwca.

W poselstwie japońskiem.
W warszawskiem poselstwie japońskiem od­

było się przyjęcie, czyli t. zw. „herbata", dla 
przedstawicieli prasy, urządzona przez japoń­
skiego attache wojskowego majora generalne­
go sztabu Janagita, połączona, z przedstawie­
niem kinematograficznych zdjęć z Mandżurji 
i Japonjt

•Na pytania, dotyczące spraw Dalekiego 
Wschodu major Janagita między innemi o- 
śwńadczył, że Japonja nie uważa Mandżurji za 
teren do ulokowania przerostu swojej ludności, 
zamierzając rozstrzygnąć ten problemat zapo- 
mocą wzmożenia swojej indnstrjalizacji 
wnętrznej. Dla osiągnięcia tego celu Japonja 
potrzebuje źródła surowców i rynków zbytu. 
Tem źródłem a poczęści i rynkiem ma być i bę­
dzie Man-dżu-Ko.

W  obecnej chwili Japonja usilnie się s tara  o 
podniesienie poziomu kulturalnego Mandżurji 
i o dopomożenie do jej rózwoju państwowego. 
W obecnej chwili administracja ‘i arm ja mło­
dego państwa zakańcza likwidację chunchu- 
skich band, które .jeszcze przed rokiem liczyły 
przeszło 200 tysięcy łudzi, podczas, gdy obec­
nie liczbą chunchuzów operujących w Man­
dżurji zmniejszyła się do 70—80 tysięcy 
zmniejsza się cora'z hardziej.

Władza państwowa w 'Mandżućji — oświad­
czył następnie major Janagita - wzięła w swe 
ręce kontrolę nad góspodarczo-ekonomiczrtem 
życiem kraju, którego wszystkie glówme gałę­
zie, jak również wszystkie przjTodzone bogac­
twa podlegają nadzorowi państwa.' Ten. stan 
rżeczy nie jest atoli skierowany przeciw in ­
westycjom cudzoziemskim i zgoła nie narusza 
zasady drzwi otwartych.

W chwili obecnej fudkejonuje już mandżur­
ski bank emisyjny, który drukuje i wypuszcza 
obiegowe znaki pieniężne „juńmy", mające 
srebrne 70-cioprocentowe pokrycie. Wydatki 

ciągu piei-wszego roku budżetowego wyno­
siły 113 miljonów juanów? Był (o budżet pra­
wne ihezdeficytowy. Dużo uwagi poświęca rząd 
mandżurski kolejnictwu, budowaniu dróg szo­
sowych i 'komunikacji powietrznej.

Co się tyczy stosunków 'między Mandżu-Ko
Japonją, to takowe — według słów ;p. nrajo- 
i — okręślają się zasadniczą tezą, według 

której państwo mandżurskie .-.jest dla Japonji. 
bazą surowców, do pewnego stopnia źródłem 
jej .resursów życiowych. Już z tej jednej .racji 
Mandżu-Ko j-est ściśle związane z Japonją i Ja­
ponja, broniąc Mandżiu-Ko, broni samą siebie.

Zakończinie kongresu F. i J
Budapeszt 2 czerwca.

(PAT) Dziś zakończyła obrady sesja komi­
tetu wykonawczego federacji diziennikarzy 
Komitet przyjął szei-eg rezolucyj, dotyczących 
utworzenia funduszu ipomocy dla bezrobot­
nych dziennikarzy, Ewolania do Brukseli w 
październiku br. konferencji w sprawie no­
wych fonm prac komisji doradczej pracowni­
ków umysłowych przy Międzynarodowem 
Biurze pracy. Jedna ż rezolucyj wypowiada 
się za wniesieniem na 'porządek dzienny paź­
dziernikowej sesji komisji sprawy praiw au­
torskich dzieniińkarzy w ramaieh kontraktów 
prac, jak również sprawy statutu korespon­
dentów zagranicznych i  beżrobotnych.. Inne 
jeszcze rezolucje, dotyczące praw’ autorskich 
dziennikarzy wjTażają życzenie, aby instjdu- 
cje międzynarodowej współpracy umysłowej 
przedsięwzięły wobec rządów nowe kroki w 
celu zapewnienia ratyfikacji konwencji, doty­
czącej praw’ autorskich. Dalsze rezolucje do­
tyczą prac koresjjondentów' agencyj, Uprzy- 
wilejcw’anych taryf dzienóikańskich, udziału 
w pracy ,w manifestacjach miiędzynarodoWych 
przyszłej konferencji w Madrycie. Pozatem 
m. in„ aby sprawa statutu korespondentów 
zagranicznych wniesiona została na .porządek 
dzienny przyszłej sesji komitetu w War­
szawie.

N a zakończenie konferencji komitetu wyko­
nawczego międzynarodowej federacji dzienni- 
kai-zy odbył się bankiet, wydany -przez miasto, 
na którym w imieniu delegacji polskiej prze­
mawiał re d .  B e a u .p r e .  Mówca oświadczył, 
że we wzajemnych stosunkach obu narodów 
poza czynnikiem politycznym działa uczucie, 
które łączy Polaków i Węgu'ów węzłami 
piT-yjaźni. Pozdrawiając Budapeszt w  imieniu 
pełnego sympatyj i  tradycyj węgierskich Kra­
kowa red. Beaupre dziękował za serdeczne 
przyjęcie, zgotowane dziennikarzom polskim 
na Węgrzech. Po bankiecie delegacja polska 
odjechała n a  wycieczkę nad jezioro Balaton, 
skąd udaje się. w  drogę powrotną do Polski.

Zakończenie obrad Małej Ententy.
Utworzenie wspólnoty gospodarczej.

Praga 2 czerwca.
(Tel. wl.) Obrady stałej Rady państw Ma­

lej Ententy zostały wczoraj zakończone. Na po­
siedzeniu dzisiejszem Rada . zajmowała się 
sprawami gospodarczemu 3 zaiuteresowanyoh 
•państw. I'cluv-alono, że państwa Malej Enten- 
ty będą w  przyszłości tworzyć wspólnotę go­
spodarczą. Celem zrealizowania tego celu 
powołana została Rada gospodarcza, k tóra o- 
pracuje system preferencyj potiiiędzy temi 
państwami. Iiwestją normalizacji wszystkich 
dziedzin życia i gospodarczego łącznie z prze­
mysłem zbrojeniowym zajmie się specjalny 
komitet. Rada gospodarcza Małej Ententy bę­
dzie ściśle współpracowała z oentratoiemi in­
stytucjami emisyjnemi wymienionych państw.

Z konferencji rozbrojeniowej.
Genewa 2 czerwca.

(Tel. wł.) Komisja główna konferencji rozbro­
jeniowej zakończyła onegdaj pierwsze czytanie 
angielskiego projektu konwencji rozbrojenio­
wej. Końcowe postanowienia ustalają okres 
trwania konwencji ha 5 lat oraz przewidują 
zwołanie nowej konferencji rozbrojeniowej 
przed upływem tego okresu. Delegaci Francji, 
Polski i Małej Ententy zgłosili zastrzeżenia 
przeciw -temu artykułowi projektu, który, po­
stanawia, że z chwilą wejścia w życie konwen­
cji wygasają postanowienia militarne traktatów 
pokojowych. Kwęstja równouprawnienia .Nie­
miec nie została obecnie załatwiona i będzie 
przedmiotem obrad podczas 2 czytania. Następ­
ne posiedzenie komisji głównej wyznaczono na 
wtorek 6. bm.

Kronika telegraficzna.
Vlasta Burian w Warszawie.

(Tel. wl.) ,W piątek dnia 2 czerwca to. r. 
przyjechał do Warszawy Vlasta Burian, wybit­
ny aktor czeski -wraz z reżyserem Mac Fricem. 
Zaraz po. przybyciu gości rózpocznię, się reali­
zacja pierwszego dźwiękowca p. t. „Dwanaście 
krzeseł”, y  którym w rolach czołowych wystą­
pią: Vlasta Burian. Adolf Dymsza i Żula Po­
gorzelska. Reżyserję prowadzą Mac Fricz i Mi­
chał Waszyński. Vlasta Burian zabawi ;w Pol­
sce około miesiąca.

W arta—Wawel zawody pięściarskie z dfużj-no- 
— Organizacja klubu społecznego. Prace przygo- wym mistrzem Polski odbędą się w Krakowie tej P iłsudsk i 

towawcze do zorganizowania klubu, społecznego w J niedzieli o godz. 20-tcj w hali w. f. (ni. Zwierzy
lwowskiej Radzie miejskiej posuwają się szybko j niecka 2R'
naprzód. Prawdopodobnie obok przewodniczącego i Mistrzostwa kajakowe Europy odbędą 
tego kliubu inż. Majz-kego, dokonany będzie wybór Pradze z udziałem Czechosłowacją Danji, Polski
prczjdj.umi, do którego powoła 
zastępca prezesa. N atom ia'1 •

y  lłędzie tylko jeden i Szwecji, 
y b rany  będzie sprę- wodnicy z

Podobno mają się ponadto zgłosić 
Austrjd, Francji, Jugoslaw.ji i Niemiec.

Wystawa pamiątek Batorego.
(n. L) Muzeum XX. Czartoryskich uczciło 

czterechsetną rocznicę urodzin Stefana Batore­
go, wystawiając w osobnej gablocie — skrom­
nie. lecz -wytwornie — wszystkie pamiątki po 
królu, przechowywano w różnych działach 
Muzeum.

Na głównem miejscu postawiono minjaturo- 
we portrety króla: dwa z końca XVI. w. naj­
pewniej wykonane dla ówczesnych zbieraczy 
portretów sławnych ludzi. Jeden z nich malo­
wany na szkle, nosi napis francuski, drugi — 
olejny, m a napis niemiecki. Trzeci portrecik, 
artystycznie najcenniejszy, jest zapewne kopją 
z nieznanego oryginału, wykonaną w XVII w. 
a może nawet XVIII w. Obok portretów widzi­
my pięć medali, między któremi zwraca uwagę 
pozornie najskromniejszy -  ten, który rozrzu­
cano niędzy ludność Krakowa na Rynku, w 
czasie słynnego festynu na cześć zaślubin 
kanclerza Zamoyskiego z synowicą -królewską 
Gryzeldą Dokoła leżą szacowne pamiątki oso­
biste po królu: a więc przywiezione z Siedmio 
urodu ,a wvkonane przez tamtejszych zdawna 
słynnych złotników, filigranowe i emaljowane 
guzv srebrne d ó  stroju óraz prześliczna złoco­
na tulejka na kitę z piór do czapki. Krakow­
skiej zapewne roboty jest oprawa pióropusza, 
do ozdóbr królewskiego konia. W trylowanej. 
i złoconej oprawie (z napisem „dulce est pro 
natria pugnare") zachowały się jeszcze czarne 
orle oióra. Dalej obok urywka bogatej hiszpan-

* . .. . „I. i A ll.hłrtrn

Audiencje u Prezydenta
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 

dniu dzisiejs.zym prezesa zarządu Funduszu 
Pracy, to. m inistra Klarnćća oraz dyrektora 
Funduszu posła Madejskiego. Następnie , p. 
Prezydent przyjął ambasadora J. tor. Poto­
ckiego.

Wyjazd Marsz. Piłsudskiego.
Wczoraj popołudniu wyjechał do W ilna w to­

warzystwie sujoich adjutantów Marszałek J.

Puświgcenie domu uzdrowiskawegn „Rodziny 
Urzędniczej” w Drus*ienni»ach

W niedzielę odbędzie się w Druskiennikach

Karotowi mjiliSci i  talrji — zdrajGami stanu.
Wiedeń 2 czeiwcn.

(PAT) Na zgromadzeniu -ctorfześcijańeko- 
spolecznych w Wiediiiu minister spraw woj­
skowych Vaugoiin oświaczył, że narodowi so- 
■jaliści popełnili ‘zdradę stanu. Rząd jest zde­

cydowany położyć kres agitacji narodowo- so­
cjalistycznej i w tym celu wystąpi wkrótce z 
szeregiem nowych zarządzeń.

P rasa chrześcijańsko-spolecżina sądzi, 
-planowane jest rozwiązanie bojówek i 
dżiałów szturmowych liarodowo-socjalistycz- 
nyóh. Z powodu uzasadnionego podejrzenia 
zdrady stanu piweprowadizione zostały wczoraj 
i dzisiaj rewizje w lokalach partji narodowo 
socjalistycznej i w mieszkaniach jej .przy 
wódców. Skonfiskowano liiozińe akta, druki

korespondencję, które-są obecnie przegląda­
ne. Kilku przywódców narddowo-socjalistycz- 
nyclt uciekio z Insbrucku i Linzu do BawarjL 

Konfiskata broni.
W miejscowości Breitenfurt w Dolnej Au- 

sbrji znaleziono w  Domu Brunatnym 10 kara­
binów, naboje dum-dum, karabin maszynowy 
amunicję, granaly ręczne, bagnety, hełmy 
i inne przybory wojskowe. .W  mieście Steyer 
w Stynji aresztowanych zostało 12-tu przy­
wódców narodówo-socjalistyćznych.

Kanclerz Oallfuss cdtoal de Rzymu
Wiedeń 2 czerwca

(Tel. wł.) Kanclerz związkowy Doiifuss i mi­
nister Schuschnig odlecieli dziś popołudniu 
z lotniska Aspeni do Rzymu;

TEATR I MUZYKA.
TEATR WIELKI: Dziś o 4 po poi) „Flis", wieczo­

rem „Cyrulik sewilski".
TEATR NARODOWY: Codziennie „Kobiety i in­

teresy".
TEATR NOWY: „Wir".
TEATR LETNI: „Ten stary warjat". Obsadę sta­

nowią znakomita artystka Mila Kamińska, Buroa- 
‘tow-iez,- Kertnor -i inni. -

TEATR POLSKI: Codziełibie .jFrtinlein Doktor".
TEATR ATENEUM: Powtórzenie prenij-ary p. I. 

„Rewolucja w Pikutkowie".
TEATR KAMERALNY: „Zabawka".
TEATR MORSKIE OKO: Dziś premjera p. I. „Re- 

wja Warszawy".
TEATR 8.30: Codziennie -operetka „Szczęśliwej 

podróży".
TEATR BANDA: Codziennie rewja „Pociąg Dan- 

cing-Żarly-Skecz".
Studjum im. St. Żeromskiego (Żoliborz, ul. Su­

zina): Dziś i codziennie roporlaż sceniczny „Bo­
ston". Początek o 8, kóni-eć o 10.45 wieczorem.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Apollo: „Pod twoją obronę".
Adria: „Orlątko".
Atlantic: „Adjutant. Jego Wysokości".
Capitol: „Dziewczę z krainy burz".
Colosseum: „Ożeń się ze mną” i „Halo I.ondrn”. 
Casino: ..Noc w  raju".
Europa: „Demon wielkiego miasta". 
Filharmonja: „Syn dżungli".
Hollywood: ..C.liandu" i rewja „Jazda na letnisko . 
Majestic: „Małżeństwo d la  opinji".
Palace: „Ekstaza".
Stylowy: „Miłość w aucie .
Światowid: „Dr Moreau",

Wreszcie widzimy w  gablocie szablę królew- zy kameralne „Murzyna"-w podziemiach-Re­
ską, wraz z aksamitną pochwą. Szabla ma cha- duty (przy ul. Kopernika), 
rakterystyczną rękojeść znaną z portretów Język polski obowiązkowym przedmiotem 
króla. Po przeciwnej stronie odpowiada jej je- w średnich szkołach czechosłowackich. W  tych 
dna ze słynnych „Batorówek", tj. polska szabla, dniach czechosłowackie ministerstwo szkolni-
datowana 1630, a opatrzona imieniem króla Ste­
fana i jego nabijanym w zlocie portretem i ber- 
betn. WjTób szabel „Batorówek" za Wazów 
był objawem kultu i pamięci o polskich tri-, 
umfach wojennych pod wodzą Batorego.

Kronika kulturalno-artystyczna.
Polak laureatem wielkiej amerykańskiej na­

grody malarskiej. Zamieszkały w Nowym Jor­
ku 22-letni Polak Daniel Boża, którego rodzice 
pochodzą z Wielkopolski, otrzyma! nagrodę 
amerykańską, odpowiadającą francuskiej, 
„Grand Prix de Rome", w wysokości 1500 do­
larów oraz fundusz na całoroczne utrzymanie 
w Rzymie. Boża ukończy! w Cleveland Akade- 
mję Sztuk Pięknych.

Objazdy letnie Reduty. W maju r. b. minęło 
9 lat, odkąd zespól Reduty pod kierownictwem 
M. Limanowskiego i J. Osterwy wyruszył po 
raz pierwszy w objazd ipo ziemiach Rzplitej.

W tym roku „wyprawa letnia" podzielona 
została na trzy grupy, z których pierwsza obje- 
dzie Polskę ze „Sprawą Moniki ” M. Szczep­
kowskiej, druga — wyrusza wkrótce z „Żywą 
Maską" Pirandella (z występami gościnnemi 
KJ. Junoszy-Stępowskiego), zaś w czerwcu

skiei tkaniny, pochodzącej zapewne z ubioru uda się w objazd 2-miesięćzny do 50 miast 
koronacyjnego Stefana Batorego, spoczywa ol- irzecia grupa z „Murzynkiem" Jerzego Sza-' 
•brzvmi brzeszczot miecza honorowego z imte- niawskiego, (gdzie wystąpi po raz pierwszy 
niem Grzegorza XIII. przysłany przez papieża, iniodzież z Instytutu Reduty) oraz z „Czlowie- 
w roku 1580, wraz z zaginionym dziś kapeld-'kiem, którego zabiłem" Rostanda.

’ I Od września rozpoczną się żpowrotein poka-

ctwa opublikowało plany naukowe dla szkół 
średnich, w którym objęta jest' m, in. sprawa 
języka polskiego jako przedmiotu obowiązko­
wego w średnich szkołach czechosłowackich.' 
Dotychczas język polski wykładany był nad­
obowiązkowo (w’ bież. roku szkolnym język pol­
ski wykładano w Pradze w 11 oddziałach dla 
210 uczniów). Nowe plany wprowadzają język 
polski jako/przedmiot obowiązkowy w realnych 
gimnazjach, gdzie wykładany będzie 2 godziny 
w tygodniu w dwóch klasach najwyższych. Ucz­
niowie tych klas mogą wybrać zamiast geo- 
metrji wykreślnej jeden z języków słowiań­
skich, a po wyborze język ten staje się obo­
wiązkowy. Według wspomnianego planu nau­
kowego, uczniowie mają opanować język polski 
tak, aby mogli posługiwać się nim swobodnie 
w życiu potocznem. Uczeń ma zapoznać się 
również z główmiejszefni dziełami literatury 
polskiej. Przepisana jest lektura pisarzy pol­
skich okresu romantyzmu-‘polskiego i wybit­
niejszych pisarzy współczesnych.

Sport a literatura piękna. Dziennik sporto­
wy „Ii Mezziogiorno sportivo" zamieszcza dlu-' 
gi artykuł ‘publicysty Edwarda Kleinlererapt.:
. Sport a  beletrystyka", poświęcony rozwojowi 
literatury i ipoezji o itematach sportowych w 
Polsce. Autor omawia utwory Wierzyńskiego, 
Wittlina. oraz rezultaty konkursu, ogłoszone- 

przez miń.

czne, wskazując, że ‘Polska weszła na tory 
nowego działu prozy i poeziji, czerpiącego nat­
chnienie z wyczynów sportowych wszelkiego 
rodzaju. .

Wykopaliska W miejscowości Heidolslieim 
pod Strasburgiem odkryto cmentarzysko, po­
chodzące z epoki merowingów, przyczem zna- 
leziono cały szereg cennych przedmiotów.

Zapiski naukowe i literackie
„Oriens" marzec-kwiecień 1933. Drugi nu­

m er redagowanego przez O. Urbana T. J. dwu­
miesięcznika, przynosi szereg artykułów o 
sprawach religijnych na -kresach wschodnich 
i wogóle na Wschodzie. -Poza polemiką w o- 
bronie akcji misyjnej mamy tu sporo cieka­
wych informacyj, jako to o wskrzeszeniu Unji 
na -Podlasiu^ o /początku i rozwoju Alberty­
na, o zrównaniu obrządków w obecnem pra­
wie kanonicznem, które do XIX w. podkreśla­
ło silnie pierwszeństwo obrządku łacińskiego 
o aktualnej obecnie sprawie zdjęcia klątwy 
z hetm ana Mazepy i dopuszczenia modłów za 
jego duszę w cerkwi prawosławnej, czego do­
magają się Ukraińcy prawosławni. Prócz wia­
domości kronikarskich widzimy jeszcze dwa 
artykuł}" historyczne. Jeden traktuje o daw­
nym projekcie z -poćz. XVIII w. zaprowadzenia 
osobnej gałęzi jezuitów obrządku wschodnie­
go, podaii}-m przez O. Tobjasza Arenta T J 
Drugi przedstawia genezę papieskiego semi-

, , , ° J® / - okazji Olimpjady w | narjum misyjnego, założonego z ihieiafvwv
I.os Angelos, dzięki k tó rym  zapoznano się z j słynnego leg a ta  papieskiego Po=scw=‘ - - •
twórczością w  tej dziedzinie beletrystyki Jalu ' ’ ...............
Kurka, Stanisława Zaleskiego i Hanny Ma­
lewskiej. Streszczając pokrótce treść utworów 
autor podkreśla ich wysokie walory artysty-

ń a r ju m to  po un ji B rzeskiej s ln ij-p , ksztaU  
centa k le ru  unickiego.

CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA- !

|, Przy parku sosnowym, blisko łazienek |

PoKoje słoneczne, jasne. 
W ykwintna Kuchnia.

Informacje na miejscu
lub w Warszawie,

(211-1-) te ł. 290-16. j

Pelargonie — Petunje — Begonje
do dekoracji balkonów

i rozsady kwiatów letnich
polecają po cenach przystępnych

Ogrodnicze C. ULRICH
Centrala — Ceglana 11 (231-1-3)

Sprzedaż na miejscu w  Ulrichowie.
(dojazd tramwajem Nr. 9)

Cenniki na żądanie.

'1BURSY KORESPONDENCYJNE 
RACHUNKOWOŚCI ROLNICZEJ

wyd.
ZIEM BIURA RACH. ROLNICZEJ

pod kierunkiem H. Olirta z
Wszelkie rejestry, książki, druki i do podatku © 

dochodowego, tegoż wydawnictwa. O
WARSZAWA, ORDYNACKA 7. Z

(187) Prospekty i cenniki na żądanie. ••©•©♦®©©®e©«®©©©©©©©©©©©©©©
Dr. Med. K. Krajewski
Weneryczne (ostre i chroniczne),skóry,' nieuroć pić., 
pęcherza, kobiece. Analizy: krwi i moczu. Elektro- 
łeczenie. Przyjmuje w swojej prywatnej lcoznicv 
specjalnej. Chmielna 66, od 10 -  i i ‘ 0 -

(131-1-30)



0 obniżenie opłat pocztowych.
Związek Izb Przemj’slon'o-Handlowych R. P. 

•zwrócił się do (Ministerstwa iPoczt i  Telegra­
fów a obszernym memorjałem w  sprawie 
obniżki opłat pocztowych, telegraficznych, te ­
lefonicznych i radjowych.

Związek Izb wskazał ina /wstępie, iż w po­
równaniu do opłat pocztowych, obowiązują­
cych w roku 1927 i biorąc /pod uwagę pow­
szechny spadek cen, obciążenie opłatami pocz- 
-tc-wemi w  obecnej chwili wzrosło o 243% w  po­
równaniu do roku 1927 i o 113%. w 'porówna­
niu do roku 1930.

Ten stan rzeczy, szczególnie dotkliwy w o- 
kresie pogłębiającego się kryzysu, sprawia, iż 
dla wielu przedsiębiorstw korzystanie z pocz­
ty staje się nieopłacalne. W ielkie przedsiębior­
stw a są zmuszone do wysyłania dziennie po 
kilkanaście lub kilkadziesiąt listów miejsco­
wych; już przy 20 listach dziennie wynosi to 
miesięcznie 90 zł., gdy tymczasem wynagro­
dzenie gońca, który prędzej 'załatwi doręcze­
nie poczty, wynosi miesięcznie przeciętnie 40 
do 60 zl. Oplata za list krajowy jest w  'Polsce 
wyższa o 43% od tej opłaty w  Niemczech, o 
32% od Anglji, o  41% od Francji i  it- p. Nada­
nie np. listu  poleconego z Austrji do Polski 
kosztuje niemal 50% 'taniej, niż nadanie ta ­
kiego listu .w  odwrotnym kierunku, t. j. z Pol­
sk i do Austrji.

Tak wysokie opłaty pocztowe ułatwiają 
powstawanie .nadużyć n a  szkodę Państwa. — 
Niedawno wykryto w jednem iz większych 
m iast Polski przedsiębiorstwo prywatne, zaj­
mujące się doręczaniem przesyłek pocztowych 
za opłatą znacznie niższą od pobieranej przez 
•pocztę. Spotykane też były wypadki nieofran- 
kowywania zupełnie wysyłanych listów, po­
nieważ są  one zawsze doręczane d la .pobrania 
ipodwójnej Opłaty (GO gr.). Zatem wysyłający, 
•który m a później rozrachunek z adresatem 
oszczędza 20 gr., gdyż list polecony kosztuje 
80 gr.

■Wskazując w obszernym memorjale <na nad­
mierne obciążenie wygórowanemi opłatami 
pocztowemi całego życia gospodarczego, oraz 
na- straty, ponoszone wskutek tego przez 
przedsiębiorstwo „Polska Poczta Telegraf i 
Telefon". Związek Izb opracował i przesłał 
Ministerstwu Poczt i  Telegrafów szczegółowy 
iprojekit taryfy opłat pocztowych za listy, kart­
ki pocztowe, próbki towarów, paczki, za skła­
dowe, przekazy, doręczenie, inkaso, drtiki 
i  t. p. oraz opłat telegraficznych, telefonicz­
nych i radj owych.

,W naszym, bilansie płatniczymi pozycja tu ­
rystyki m iała .stale od szeregu lat saldo u- 
jemne, które w  pewnej części równoważyło 
się inną — wychodźtwem, które dawało zna­
czną nadwyżkę dochodów 'nad wydatkami. 
Ponieważ jednak obecnie ruch wychodźczy 
ustal prawie zupełnie, a  w  ostatnim  roku ilość 
osób powracających do k ra ju  była' nawet 
większa ód wyjeżdżających w  celach 'zarobko­
wych, przeto można się było słusznie obawiać, 
że równowaga między saldami — ujemnem 
z turystyki i  dodatniem iz wychodźtwa obec­
nie nie będzie zachowana, a  w bilansie płatni­
czym pozostanie jedynie saldo ujemne ruchu 
turystycznego.

Tern się tłumaczy ostatnie zarządzenie 
władz, 'podniesienia opłat za paszporty zagra­
niczne i ograniczenia ilości wydawanych pa­
szportów ulgowych. Zarządzenia te, obok kry­
zysu i wywołanych m in zmniejszonych do­
chodów, miały skutek niem al -natychmiasto­
wy. Zamiast 86.344 paszportów, wydanych w r. 
1931, w roku ubiegłym wystawiono icłi tylko 
43.501, t. j. o  49.6% mniej. Paszportów handlo­
wych w r. 1931 wzięto 11.351, co stanowiło 
13.1% ogólnej ilości paszportów zagranicz­
nych, obecnie zaś 14.5% (6.315 na 43.501). Wo- 
góle ilość tych paszportów zmniejszyła się o 
44.4%, kryzys zatem wywarł n a  nasze sto­
sunki handlowe z zagranicą stosunkowo 
mniej ujemny wpływ, aniżeli n a  inne dzie­
dziny.

Najważniejszą jest oczywiście rubryka pa­
szportów, wystawianych przy wyjazdach w ce­
lach ńiezarobkcwych. Ilość tych paszportów

g o s p o d a r c z y .
Umniejszyła się  w  r. 1932 w porównaniu z po­
przednim bardzo poważnie, gdyż z 74.963 spa­
dla do 37.186, 1. j. o  50.4%, wówczas jednak 
gdy ilość paszportów normalnych, za  które 
pobierana bywa opłata pełna, spadla o  69.8% 
(z 29.963 do 9.038). to  ulgowych i bezpłatnych 
zmniejszyła się tylko o 37.1% (z 41.667 do 
26.207). Jeszcze mniejszej zmianie uległa ilość 
paszportów ulgowych, dla udających się za­
granicę na studja i w celach kuracyjnych, 
gdyż z 27.717 zmniejszyła się do 18.610, t. j. o 
32.9%. Zwrócić należy uwagę, że wówozas gdy 
w r. 1931 paszporty ulgowe stanowiły 56.0% 
ogólnej ich ilości, to  w r. 1932 wynosiły 71.5%. 
Liczba ulgowych paszportów, t. zw. wielokrot­
nych w r. 1932 naw et zwiększyła się z 341 do 
363.

Bądź co bądź ilość paszportów zagranicz­
nych zmniejszyła się prawie o  połowę. Obo­
strzone przepisy, a .przedewszystkiem ciężkie 
czasy kryzysowe odbiły się n a  wyjazdach za­
granicznych bardzo wyraźnie. Na terenie woj. 
centralnych wydano paszportów o 43.2% 
mniej niż -w r. 1931 (odpowiednio 35.084 i 
19.928), woj. wschodnich — o  54.7% (3.788 i 
1.717), zachodnich o  5.71% (25.234 i  10.837) i  po­
łudniowych — o 50.4% mniej (22.238 i 11.019).

Jeżeli chodzi o paszporty ulgowe, to w woj. 
centralnych ilość ich zmniejszyła się tylko o 
18.1% (z 13.708 do 11.204), wschodnich o 46.3% 
(z 2.261 do 1.214), zachcdnich o 50.0% (z 13.099 
do 6.551) i  'południowych o 42.7% (z 12.599 do 
7.218). Jeszcze mniejszej redukcji uległa liczba 
•paszportów ulgowych kuracyjnych, gdyż w 
woj. centralnych o  14.2% (10.443 do 8.962), 
wschodnich o 45.6% (a 1.773 do 965), zachod­
nich o 41.5% (z 4.482 do 2.622) i południowych 
o 45.0% (z 11.019 do 6.061). Z. K.

K r o n i k a .
Porozumienie kolei i samochodu zostało o- 

siągnięte w Szwajcarji po dłuższych, naradach 
kolei paiistwowych i prywatnych oraz przed­
siębiorców samochodowych. Drogą ustawy 
wprowadzony będzie obowiązek koncesyj na 
przewóz samochodami. Koncesjonariusze u1- 
tworzą związek, złożony w  połowie z przedsta­
wicieli kolei oraz po A z reprezentantów in­
teresów samochodowych i związków gospo­
darczych.

P O L S K A .
W alne Zgzomadzeuie Dziennikarzy Gospo­

darczych. W 'Warszawie 16 tom. odbędzie się 
w sali 'Związku Polskich Hut Żelaznych doro­
czne walno zgromadzenie Stowarzyszenia 
Dziennikarzy i Publicystów Gospodarczych. 
Porządek dzienny przewiduje sprawozdania 
ustępującego zarządu oraz komisji rewizyjnej 
i wybór nowych włada Stowarzyszenia. 

Z A G R A N I C A .
Światowe narady wytwórców pszenicy pro­

wadzone są obecnie w Londynie piv.y u d z ia le  
przedstawicieli Argentyny, Australji, Kanady 
i  Stanów żjedn. A. P.

Nowa fala obniżek stopy dyskontowej.
Ostatnio banki emisyjne trzech państw zniży­
ły  stopę dyskontową, a mianowicie Danja i 
Szwecja z 3.5 na 3 proc, oraz Grecja z 9 na 7 
proc.

Załagodzenie konfliktu gospodarczego jngo- 
słowiańsko-austrjackiego. Zarządzenie zaka­
zujące importu towarów auśtrjackich do Ju­
gosławii, wydane w  ostatnim czasie przez Ra­
dę ministrów, zostanie zniesione, wobec doj­
ścia do .porozumienia pomiędzy dwoma zain- 
teresowanemi rządami co do kwestji zakazu 
dowozu nierogacizny do Austrji. Zniesienie 
powyższego zarządzenia nastąpi z chwilą ogło­
szenia w dzienniku oficjalnym.

Ograniczenia pracy cndzoziemców we Fran­
cji. Dnia 1 bm. wprowadzono w  fabrykach ka­
peluszy we Francji ograniczenie liczby zatru­
dnionych robotników cudzoziemców. Na pod>- 
stawie dekretu m inistra pracy, liczba robotni­
ków cudzoziemców, zatrudnionych w  tym 
przemyśle może wynosić 10% ogólnej, liczby ro­
botników, W fabrykach kapeluszy słomko­
wych procent ten jeśt wyższy i wynosi 33%. 
Zarządzenie to jest .pierwszą interwencją rzą­
du w  dziedzinie ustalania stanu zatrudnienia. 
Związek francuskiego przemyslui konfekcyjne­
go zajął wobec zarządzeń w  dziedzinie kon­
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tyngentowania zagranicznych sił robotniczych 
stanowisko negatywne.

Paryż pod znakiem waluty. Od tygodnia po­
litycy i działacze gospodarczy w  Paryżu zaj­
m ują się niemal wyłącznie zagadnieniami wa- 
lutowemi. jak  np. sprawą toimetalizmu, zniże­
nia pokrycia banknotów, kwestją złota, utwo­
rzenia międzynarodowej w aluty i t. p.

Wzrost upadłości w Niemczech. W ciągu 
maja kr. zgłoszono w Niemczech 394 nowych 
konkursów i otwarto 146 postępowań ugodo­
wych. Odpowiednie cyfry za poprzedni mie­
siąc -wynosiły 373 i 1-44.

Wełna dalej zwyżkuje. Trzeci tydzień lon­
dyńskich aulkeyj wełny kolonjalnej upłynął 
pod znakiem dużego ożywienia, i znacznego 
napływu odbiorców. Głównymi nabywcami 
byli kupcy angidltscy, jakkolwiek i odbiorcy 
zagraniczni, w pierwszym rzędzie Francuzi i 
Amerykanie uskutecznili poważniejsze trans­
akcje. Tendencja cen była w dalszym ciągu 
mocna na wszystkie prawie, gatunki surowej 
■wełny. Nowozelandzka wełna krzyżowa wyż­
szych gatunków zwyżkowała w  granicach, oko­
ło 5%. Średnie i grubsze gatunki tej wełny 
zwyżkowały w granicach od .2%—5%. Ogólna 
mocna tendencja znalazła również swój wyraź 
w  wyższych notowaniach wełny australij­
skiej.

Konferencja delegatów z państw bloku a- 
grarnego. We Wiedniu pod przewodnictwem 
delegata polskiego p. Alfreda Faltera odbyła 
się konferencja delegatów z państw-, należą­
cych do bloku agrarnego. Na konferencji tej 
wymieniono poglądy co do zagadnień rolnych, 
znajdujących się na porządku dziennym zja­
zdu międzynarodow. Iżby handlowej, w szcze­
gólności zaś omawiano .sprawę, uzgodnienia 
interesów przemysłu i rolnictwa.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 2 czerwca 1933 r.

D e w iz y :  Holandja 368 90, 359 80, 858—, Londyn 
30 16 -3 0 1 6 , 30-30, 30 —, Nowy York telogr, 7-66, 769, 
751, Paryi 85-09, 8618 3 5 - ,  Praga 26:52-26-52 6, 
26 59 26-46, Szwajcarja 172-65, 172 96, 172-12. Włochy 
46-35—46 40, 46 60, 46-14, Berlin w obr. pryw. 208-50.

Dolar* w obr. pryw. godz. 12-30 — 7 51.
A k c je -  Bank Psiaki 72 7 3 - 7 3 - - ,  Warsz. Tow Fabr. 

Cukr. 18-25, Lilpop 11-60.
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e :  &•/„ kon- 

wersyjna 43-60 6%  dolarowa 49-25, 4% dolarowa 49 85. 
49-75, 7%  stabilizacyjna 60 —,49-88, 69 —, drobne E5-50

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dolarowa 55’/,, 
dillonownka 65 50, stabilizacyjna 58'—, warszawska 39 50, 
śląika 41Ł/„.

G ie łd a  Z iirych sk a : (PAT) Paryż 2035, Londyn 
17-46, Nowy York 4-38, Belgja 72'0o, Włochy 26-87-5, 
Hiszpanja 44-20, Holandja 208 15, Berlin 120-80, Wiedeń 
73-22, noty —• , Sztokholm 89’60, Oslo 8840, Kopen­
haga 77 85. Sofja —■—, Praga 15-41, W a r s z a w a  58*05, 
Białogród 7*—. Ateny 2 93, Konstantynopol 2-40, Buka­
reszt 3 08. Helsingfors 7-70. Buenos Aires — .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 2 czerwca 1933 r.

Dziś notowano xa 101 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w  handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand. 
1. 17-00—17-60, żyto 11. nie notowane, pszenica ja ra  czer­
wona, szklista 35-00—36-00, pszenica jednolita 34 00— 
35-00, pszenica zbierana 33-00—34 00, owies jednolity 
14-60—16-C0, owies zbierany 13-50—14-00, jęczmień na 
kaszę 14-60—1500, jęczmień browarniany bez obrotów, 
gryka l ’-OO—19-00, proso 18-50—19-60, groch polny z wor­
kiem 21-00—24-00, groch Victoria z workiem 28 00—32-00 
wyka 12-00—12-60, peluszka 11-50—12-00, łubin niebieski 
7-00—7-50 łubin żółty 9-80—10 60, rzepak zimowy 47‘00— 
49-00, siemię lniane 37-00—39-00, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 90 00—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97%  110.n0—125-00, koniczyna biała 70-00— 
90-00, biała bez kanianki o czystości 97%  10000— 
126-00. męka pszenna luksusowa 55 00—60 00, mąka 
pszenna 0600 50.00—55-00, mąka pszenna III (poślednia) 
45-00—50 00 IV mąka pszenna 20-00—3000, mąka żytnia 
pytl. 3000—32-00, żytnia razowa i sitkowa 22-00—24-00, 
otręby pszenne 16-00—11-00, żytnie 9‘50—10'00, kuchy 
lniane 18-00—19 00, kuchy rzepakowe 14-00—14-50, kuchy 
słonecznik 15-50—16-00, Seradel. 9-50—10'50.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  1 czerwca 1983 r. 

Ceny orientacyjne:
Żyto 16-75—17 00, pszenica 31-00—82-00, jęczmień 

681-691 g/1. 14-25-16-00, 643-662  g/1 18-76-14-25, 
owies 11-75-12 25, mąka żytnia 66%  wł. worka 23-50— 
24*50, mąka pszenna 65%  wł. worka 50 00 — 52 00, 
otręby żytnie 9-76—10-50, pszenne 9-00—10-00, pszenne 
(grube) 10-25 — 11-25, rzepak —•—, gorczyca 48-00— 
54-00, wyka 11-58—12-53, peluszka 11-00—12'00, groch Vikto- 
r ja  24-00 — 26-00, groch Folgera — —, łubin niebie­
ski 6-00-7-00, żółty 8-00-900 .

Ogólne usposobienie spokojne.

D R U K A R N IA  M A Z O W IE C K A
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
KSIĄŻKI, GAZETY, a taKże BLANHIKTT FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 
Pozatem przyjmuje do artystycznego wyKonania jednobarw ne lub w Kolorach na pocztówkach 

i papierach listow ych wldoKi pałaców  i dworów.

CENY NISKIE -  WYKONANIE ARTYSTYCZNE

3E® ś w i a t a .
Z wystawy w Chicago.

27 m aja, o tw a rło  pow szechną  w ystaw ę  w. Chi­
cago. T ylko  9 .państw  uczestn iczą  w  n ie j' oficjal­
n ie , a  m ianow icie : W łochy , Szw ecja, Czechosło­
w acja , Japon ja , Chiny, M arokko, Ip land ja t Egipt, 
i 'San Domingo. N a to m ias t F ra n c ja . 'Polska, 'Da­
n ja , N orw egja, B elgja. M eksyk. A nglja i Kuba u 
czośtniczą-.przy pó to fic jalnyn i ud z ia le  sw o ich  rze 
dów.

Całość w ystaw y rozpostartej, nad  jeziorem  Mich: 
gan , niezw ykle  efektcvvna -i b a rw n a  dz ięk i ja s k ra ­
w ym  'kolorom  budynków , iprom iieniujących w 
stk iem i odcien iam i tęczy.

iDo na jciekaw szych  odde ialów  n a leż y  oddział 
be lg ijsk i w  postac i m ałego  m iasteczka  z  czasów, 
ren e san su . P rzechodząc p o  jego uHiczdoach, spoty­
ka m y  ry n e k  rybny  w G andaw ie, s ta r y  go tyck i ko ­
śc ió ł św. .Mikołaja w  A n tw erp ji, średn iow ieczną 
m ie jsk ą  b ram ę  w. Briigge. Życie średn i o  wieczneg: 
m ia s ta  curopejek iego  odzw iercied la  s ię  w  tynr ci 
ch y m  z a k ą tk u  d c  na jd ro b n ie jsz y ch  szczegółów.

Tuż z a  b e ig ijsk iem  m iasteczk iem , św ia t zgolą 
inny  — otoczone w j-sokint m ure  n r  m ia s to  c h iń ­
sk ie . W  cen tru m  jego  pośród  m a łego  s taw u  stoi 
na. s łu p a c h  he rbaciarn ia^  -obok t e a t r  ch iń sk i, na 
p la cu  w  nam iocie a k ro te c i  c h iń scy  p o k a zu ją  sw o­
je  sztuki', a  w-zdłuż u liczek  sz ereg  ch ińsk ich  sk le­
p ó w  z  w y s ta w ą  specja ln ie  chińskich, rękodzieł i to ­
w arów . S to i ta m  sta ra  ch iń ska  pogoda , a  obok n iej 
wznosi : s ię  s ły n n a  dżectio lska  św ią ty n ia , ja k  g d y ­
b y  przeniesiona  w  całości z dawnej: rez jrlenc ji 
ch iń sk ic h  cesarzy, z  rozgłośnego  dziś n a  cały  św iat 
Dżecholu. T a  św ią tyn ia  na leży  do  na jw iększych  
osobliwości w ystaw y. Je st ona  na jw iern ie jszą  do 
szczegó lów -kop ją  św ią ty n i dżechoiskiej: i zo sta ła  
zbudow ana  pod kierow nictw em . S w e t H eddina  w 
Chinacii R ozebrano ją  n a s tęp n ie  n a  28 części, 
przew ieziono do  C hicago i z rekonstruow ano  pod 
k ie ru n k iem  p ie rw szo rzędnych  ch iń sk ich  a rtystów .

W ioski p a w ilo n  w- m odern istycznym ' s ty lu  po ­
św ięcony  przew ażnie  tu ryzm ow i’. W  środku  la ta  
.m ają  tu  p rzy lecieć  i spuścić  się na jezioro M ichi­
g a n  28 w łoskich hydroplanów o Egipt, dem onstru je  
sw o ją  s ta rą  i now ą sz tukę. Inland j a  d a je  pokaz 
sw o ic h  p ro d u k tó w  ro lnych  i  dużo  s ta ra n ia  pośw ię­
c i  turyzm ow i. p rag n ą c  zachęc ić  licznie o sia ­
d łych  w A m eryce Irlandczyków  do odw iedzania 
sw o je j c jczyzny. Czechosłow acki jiaw ilon. leżący 
nap rzec iw  pałacu  n a u k i,  u m ie ję tn ie  i efek tow nie  
w ystaw ia  e k sponaty  sw ojego przem ysłu, i sz tuki.

Japończycy) reklam lując sw ó j p rzem ysł, w y b u ­
dow ali duży  g m ach  w  sty lu  K am akury . O ddzielny 
budynek  zaw iera  w sob ie  p ro d u k ty  n iezaw isłego 
p a ń s tw a  M andżu-Iio. Z as ta ł on w zniesiony  przez  
zarząd  kolei. iPoludniow^o-Mandżu.rskieji

O rjg in a lń y  m ia ła  po m y sł N orw egja. Nie zbudo­
w ała  ona' d la  s ieb ie  specja lnego  gmachu-, lecz p rzy ­
syła ok rę t szko lny  . , 'P o r lan d e f  z  załogą  19 k a d e ­
tów  i oficerów , k tó ry  w y p ły n ie  z  Norwegji-, prze- 
bieży  o cean  A tlan tyck i i ]>rzez rzekę  św . W awTzyń- 
c a  o raz  sz e reg  dużych  jez io r około 20 czerw ca 
w płynie  do  jeziora  M ichigan, gdzie obok w ystaw y 
m a  już, .przygotow ane d la  s ieb ie  m iejsce. N ie rnnieji 
o ryg inaln ie  p o s tą p iła  A nglja , k tó ra  w y sła ła  na w y­
s taw ę  s ły n n y  szkock i e k sp re s  — n a jszybszy  poc iąg  
E uropy . T en  Royal S co tt"  'będzie w ystaw iony  w . 
w ie lkim  p a łac u  kom iunikacji. N ic  w.ięcej> a n g ie l­
skiego  w y s ta w a  n ie  zapow iada.

F rancja ', n ie  m a ją c  w łasnego, pa w ilo n u , w y s ta ­
w ia  w  pa łacu , n a u k i rozm aite  p re p a ra ty  naukow- 
i a p a r a ty  jw śteu row sk iego  In s ty tu tu  w Paryżu .

„Chociaż iPolska —  p isze  jeden  z  koresponden­
tó w  p ism  eu ro p e jsk ic h  („S iew ódn ia ') oficjaln ie  
w  w ystaw ie  n ie  uczestniczy, lecz po lsk ie  o rg an i­
zacje  z n a la z ły  odpow iednie środk i, a b y  zbudow ać 
w ła sn y  paw ilon . .Pawilon te n  jest, je d n ą  z n trakcy j 
w ystaw y. Nadipis JP o lsk a"  wikloczny je s t  zdaleka. 
P aw ilo n  zaw ie ra  w 60bie w szystko , począw szy od 
p o lsk ie j s z tu k i i kończąc n a  po lsk im  przem yśle . 
O gólną uw agę  przyc iąga  o b raz  polsk iego  m a la rz a  
J a n a  Styk i „U krzyżow anie  C hrystu sa" .

J e s t i paw ilon, u k ra it isk i, zbudow any  za p ien ią­
dze z b ierane  p rze z  U kra ińców  zam ieszkujących  
A m erykę.

Skromny prokurator 
i wszechpotężny bankier Ameryki.
■Sensację po drugiej- s tro n ie  A tlan tyku  w yw ołuje 

sp raw a  b a n k ie ra  M organa. N azw isko M organa to 
n ie jak o  sy m b o l epoki, sym bo l potęgi, j a k ą  swego 
c za su  oznaczały  im iona R am zesów  w Egipcie, H abs- 
'burgów  wi średniow  ieczu, R om anow ąch  po  tr a k ta ­
cie w iedeńsk im . M organ — ro  by,to slowoi. k tó rem u  
n ik t  i n ić  m e  śm iało  s ię  p rzeciw staw ić  w  k ra ju  
gdzie  .w szechw ładnie panoww l do lar.

.Aż t u  n a g le  w szechpotężnem u dyk ta to row i śm iał 
się k to ś  p rzeciw staw ić . I  k to  ta k i?  -Żeby to  b y ł jesz- 
■ze te n  czy inny  k ró l tru s tu  s ta li czy  też  na fty , czło­

n e k  olagarchlji p lutoki-alyczneji A m eryki — to -było­
by jeszcze -pól b iedy . A le ty m  człow iekiem  co to

śm ia ł s ię  p rzeciw staw ić  -Morganowi jest: zw yk ły  u- 
rzędni-k, p o p ro s tu  p ro k u ra to r , k tó rem u  zlecono 
śledztw o w- sp ra w a c h  finansow ych  M organa, urzęd­
n ik  pob ie ra jący  p e n s ię  zaledw ie 200 dolarów- m ie ­
sięcznie! 1 ta k i  cztow iek  śm iał s ię  ta rg n ą ć  n a  m i- 
ljony  M organa!

A m eryka  podzieliła  się w  te j chw ili n a  dw a zde­
cydow anie  w rogie sob ie  obozy. C opraw da je d e n  li­
czy dz iesią tk i m iljo n ó w  uczestn ików , a  d rug i znacz­
nie m n ie j liczny, ob licza ją  na d z iesiątk i miljonów... 
do larów , -wszakże w a lk a  pom iędzy  dw om a cdkim a- 
m i, z k tó rych  jeden  rep rez en tu je  do g łębi wyburzo­
n ą  op in ję  pu b liczn ą , a  d rug i —  zachw iany  w sw ych  
po sa d ac h  „w ielk i kap ita lizm ", do tąd  niew zrusze­
n ie  panujący^ zdaje  s ię  być  rów ną, ta k  w ielki jest 
bowiiem skandal w yw ołany  ś ledztw em  toczącem  się. 
n a  tle  dz ia ła lnośc i banków  M organa.

R ozpoczęły s ię  a ta k i  ze  s tro n y  przy jació ł M orga­
n a  n a  osobę p ro k u ra to ra  P ecory , ho  ta k  brzm i n a ­
zw isko  p ro k u ra to ra .

Tylko 220 dolarów m iesięcznie...
Oto se n a to r  G lass, by ły  m in is te r  sk a rb ią  ośw iad­

czył. iż n ie  u zn aje  p ra w a  p ro k u ra to ra  Pecory do 
w ystępow ania  z  gen cra in en i oskarżen iem  klientów* 
ba n k u  M organa. Jego upow ażnien ia, zdan iem  se­
n a to ra  G lassa, do ty c zą  jed y n ie  dz ia ła lnośc i sam ego  
banku1,  n ie  zaś  k lientów .

S e n a to r G lass zw rac a jąc  s ię  do członków  komis-jtr 
śledczej, ośw iadczył, iż p ro k u ra to r  P ecora , jako  
człow iek ba rdzo  luźno zw iązany  z, życiem an iery- 
kańsk iem , bo zaledw ie  w  ilrugiem- pokoleniu, po­
sia d a jąc y  obyw atelstw o, n ie  może- uzurpow ać so­
b ie  p ra w a  do oska rżen ia  ludzi ta k  w ybitn ie  zasłu­
żonych  d la  życia am erykańsk iego .

Szczególnie ch arak te ry sty czn y  by l w  u s ta ch  G las­
sa , miłj-onera i rów nież  w ielkiego b a n k ie ra , a rg u ­
m e n t na stęp u jąc y : „ P ro k u ra to r  łPecoa-a. pob ie ra ją ­
cy zaledw ie 220 do la ró w  p e n s ji m iesięcznej, a  w raz  
ze w szystkiem i dod a tk am i n iecałe 400 do larów , nte 
m a  kw alifikac ji do b a d an ia  ludzi i spraw i zw iąza­
n y c h  nie ty lko  z miii ja rd am i; a le  bodaj- ze se tkam i 
ty sięcy  dolarów ".

Sycylijsk i robotnik osądzi „Króla dolara".
O dpow iedź P eco ry  -byln p ro sta . „M ógłbym z a ra ­

biać  tyleż, co robotn ik  p o rto w y  — jeżeli je d n a k  po­
staw iono  -minie na czele ś ledztw a i pow ierzono  b a ­
dan ie  ta jn ik ó w  ska rbców  M organa, do których- za­
pew ne n ig d y  w  życiu nie będę -miał dostępu; fun ­
kcje m oje  s ą  w iększej w agi od najw  iększych- potęg 
finansow ych  św ia ta . Jeżeli zresztą, senat zażąda 
bym  opuści! swój, urząd  — uczynię to. O św iadczam  
jednak , że n ie  s ta n ie  to byna jm n ie j n a  przeszko­
dzie  te m u , bym- sprawię M oigana i jego  kon ta k tu  
z p o lity k ą  w yśw ietlił wobec narodu  am ery k ań sk ie ­
go a ż  do  końca. 1 w łaśn ie  d la tego , że je stem  ...świer 
źynit ohyw alclcm " w ie lk iej republiki- i d la teg o , że 
je stem  je j w dzięczny za to, że wy dźw ignęła  m nie 
z życia „parjasów ". d la tego  sw ą akcję  u-ważami za 
pierw  szy d ług  w dzięczności, k tó ry  sp łacana  ju t syn  
sycy lijsk iego  robotn ika  w Ameryce.

N iew iadom o jeszcze k to  zwycięży. To pew na, że 
m a ły  p ro k u ra to r  Pecoęa  s ta l- s ię  dz iś boha terem  
ojczyzny do la ra .

O n  c n P 7 a H a n i 9  2 żyw e lisy 6-cio tygodniow e. 
U D  S p i Z G u a n i a  W iadom ość pod „Lisy" do
Adm. „Dzień Polski" ul. Szpitali
R 79irir>9i górnoślązak, la t 31 kaw aler, długolet-
H A q U U d ji nja p rak tyka  w e w zorow ych  g o sp o ­
da rstw ach , skrom nych  w ym agań, poszukuje posady. 
R yszard  Fe rd in  T arnow skie  G óry, Nakielska 17.

(243-1-3)

SENSACYJNA KSIĄŻKA 
Lorda D ABERNONA

k tó ry  w raz  z Gen. W cygandem  sta ł na czele 
Misji' A nglo-Frnncuskiej podczas najazdu bo l­

szew ickiego

„ O S IE M N A S T A  
OECYOUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA"

Z PRZEDMOWĄ
P . M inistra S p raw  Z agran iczn ych  
A U G U S T A  Z A L E S K I E G O

z 5 m apam i i 2  portre tam i 

je s t do nabycia

W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
W arszaw a, u l. Szp ita lna  1.

P re n u m era to rz y  i czy te ln ie j- naszego p ism s  
książkę tę  mogą’ o trzym ać  w raz z przesy łką  

pocztowa, po cen ie  ulgow ej z ł. 10 —.

Sprawa funduszów na cele budowy 
i utrzymania dróg.

Niewystarczająca gęstość sieci dróg bitych 
w ‘Polsce i zły stan nawierzchni stawiają na 
porządku dziennym (pytanie, czy zagadnienie 
■drogowe otoczone jest u  na® nalleżytą opieką 
i ezy przejawiona w tym zata-esie ostatnio ini­
cjatywa ustawodawcza może być oceniona ja­
ko wiystarczajęca. W ostatnim numerze „Sa­
morządu" z dnia 28 m aja r. b. Nr. 22 p. inż. 
-Borowski podaje szereg ciekawych- liczb, oha- 
•rakteryzutjąicych gęstość sieci -drogowej pol­
skiej w  .porównaniu z innemi krajami euro- 
pejskiemi. Z liczb tych wynika, że Polska -znaj­
duje się na 17 miejscu, wyprzedzając jedynie 
Węgry, Adbanję, Litwę, Łotwę, Estonję i Ro­
sję. Inne paiistwa europejskie posiadają od 
1)4 do 10 razy bardziej rozwinięłtą sieć drogo­
wą. Z sęsiadów naszych Czechosłowacja po­
siada sieć 4-ikrotnie gęstszą, Niemcy i Austrja 
3-krotnie, a Rumunja 2-krotnie.

Charakteryzując stan polskiej sieci drogo­
wej, 'szczególnie państwowej, jako katastrofal­
ny, inż. Borowski daje porównanie sum wy­
datkowanych na utrzymanie 1 km. drogi w 
Polsce w 'porównaniu z analogicznemi wydat­
kami w* Niemczech, Austrji i  Czechosłowacji. 
Okazuje Mię, że w Polsce wydatkowano na te 
cele parokrotnie mniej, n iż  w krajach wyżej 
wyliczonych.

Wydatki w r. 1928 na drogi państwowe: 
na utrzymanie 1 km, wydatkowano:

w  Niemczech g 900 7)
w Austrji 7.700 Z|.
-w Czechosłowacji o.8C3 zł.
W Polsce 2.690 zł.

Środki m aterjalne -na pokrycie kosztów bu­
dowy i utrzymania dróg w Polsce, czerpane 
są, o ile chodzi o drogi państwowe z Państwo­
wego Funduszu Drogowego (niespełna 30 milj. 
zł.), o ile chodzi o drogi komunalne ze specjal­
nych opłat i dopłat drogowych oraz t.. zw. 
świadczeń naturalnych. Pozostawiając nara- 
zie na uboczu pytanie, czy słuszne jest i mo­
żliwe poprawienie obecnego stanu sieci dro­
gowej w- Polsce, czerpiąc n a  ten celi środki fi­
nansowe wyiącznie z podatków i opłat specjal­
nych, zastanówmy się nad pytaniem, na jakie 
warstw y ludności spada ciężar wydatków dro­
gowych. w Polsce. Opłaty na Paitetwowy Fun­
dusz Drogowy (koszta budowy i utrzymania 
dróg państwowych) w pierwszym rzędzie ol»- 
ciążają posiadaczy pojazdów, oraz opłat od 
materjałów pędnych. Te dwie pozycje w su­
mie dają około 20 milj. zł. Reszta t. j. powyżej 
7 milj. zl. obciąża prawie wyłącznie ludność, 
korzystającą z komunikacji autobusowej. — 
Ciężar utrzymania i 'budowy dróg komunal­
nych spada prawie w callóści na rolnictwo, ło­
żące na ten cel w formie specjalnych opłat i 
dopłat drogowych oraz t. zw. szarwarków w o- 
krąglej hczbie około 100 milj. zl.. w  czem: zgó- 
rą (iO milj. opłaty i dopłaty drogowe, zgórą zaś 
30 milj, świadczenia naturalne. Entuzjaści 
sprawy drogowej w  Polsce od' kilku już łat w 
ostatnich czasach ze zdwojoną energją zwra­
cają uwagę na konieczność wyzyskania w wię­
kszych niż dotąd rozmiarach na cele drogowe 
świadczeń naturalnych. Wskazując na wyjąt­
kowo małą płynność gotówkową rolnictwa, i- 
nicjatorzy dalszej rozbudowy ustawodawstwa 
o świadczeniach naturalnych na cele drogo­
we twierdzą, iż możnaby wydobyć od rolników 
znaczne ilości robotnika i  -podwód, a  także ma­
terjałów budowlanych (żwiru, piasku, kamie­

nia), zużytkowiUfjąc te materjały, oraz siły ro­
bocze piesze i konne na powiększenie sieci 
dróg państwowych i komunalnych, oraz ulep­
szenie nawierzchni dróg już istniejących. — 
Konsekwencją tych wskazań były w> latach o- 
statnich próby wprowadzenia świadczeń nału>- 
ralnych na rzecz budowy dróg państwowych, 
'wojewódzkiclt i powiatowych, czy to przy óka- 
zji zamierzonej nowelizacji ustawy drogowej; 
czy przy nowelizacji ustawy o Państwowym 
Funduszu Drogowym, czy wreszcie przy u- 
chwalonej ostatnio ustawie o Funduszu Pracj-.

Jak wskazaliśmy wyżej gros ciężaru utrzy­
mania dróg bitych w Polsce spada na rolnic­
two. Poza rolnictwem poważniejsze ciężary na 
ten cel ponoszą posiadacze pojazdów media* 
nicznych. — Rozwinięcie ustawodawstwa o 
świadczeniach w naturze na cele drogowe po- 
większaloby w dalszym ciągu, obciążenie je­
dnej Jtj-llko warstwy ludności, a mianowicie: 
•rolnictwa. Już w samem zatem założeniu 
myśl pozornie słuszna i gospodarczo uspra­
wiedliwiona. zasługuje na słowa krytyki. Zna­
cznie jednak gorzej przedstawia się sprawa 
rozbudowy świadczeń w naturze, jeżeli wni­
kniemy w dotychczasową, praktykę, stosowa­
nia tak  zwanego szarwarku na cele budowy i 
utrzymania dróg gminnych. Jest rzeczą najzu­
pełniej -pewną, że detyrh czasowe rozmiary 
szarwarku wyczerpują całkowicie w przewa­
żnej części państwa możliwości gospodarstw 
folwarcznych w zakresie dostarczania przez 
nich rąk roboczych i sił pociągowych i zmu­
szają je do -wykupywania się od nadmiernych 
świadczeń naturalnych powaznemi kwotami 
pieniężnemi. Moglibyśmy tu cytować wielkie 
ilości szczególnie jaskrawych przykładów ob­
ciążenia gotówkowego gospodarstw folwarcz­
nych z tytułu świadczeń naturalnych na cele

drogowe. Przyczyny tego zjawiska należy szu­
kać przedewszystkiem w  fałszywych podsta­
wach rozkładu szarwarku. Niestety inicjato­
rzy wprouiadzenia nowych świadczeń natural­
nych n a  potrzeby dróg państwowych-, woje- 
wódzkich i powiatowych przemilczają zagad­
nienie naprawy podstaw repartycji ciężarów 
naturalnych, aczkolwiek -bez zmiany dotych­
czasowych w tym zakresie przepisów jakie­
kolwiek powiększenie tej kategorji ciężarów 
wydaje się zupełną niemożliwością Poza nie­
właściwym rozkładem szarwarku należy jed­
nak -podkreślić także i jego ogólne rozmiary, 
które dziś już sięgają bodaj dopuszczalnych 
granic. Tak czy inaczej, jeżeli dziś przy obcią­
żeniu świadczeniami naturalnemi rolnictwa 
wyłącznie na potrzeby dróg gminnych, olbrzy­
mia większość folwarków zmuszona jest wo­
bec niemożliwości dostarczenia podwód: i ro­
botników -uiszczać ekwiwalent tych świadczeń 
w gotówce, cala koncepcja inicjatorów rozwi­
nięcia ustawodawstwa o świadczeniach- natu­
ralnych najzupełniej chybia celu. Podstawo­
wy argument, przemawiający rzekomo za wy­
korzystaniem w szerszym zakresie szarwarku, 
a mianowicie: ekonomiczne 'wykorzystanie 
„próżnujących" w rółnictwi© sił roboczych pie­
szych i pociągowych, jak się okazuje, jest w 
tym wypadk/u najzupełniej nierzeczowy. Kon­
sekwencją dalszego rozwoju ustawodawstwa 
szarwarkowego byłoby niewątpliwie, a  w  ka­
żdym razie dila większej własności ziemskiej, 
zmuszenie jej albo do zupełnego zaniedbania 
normalnych i koniecznych prac w  okresie 
kampanji rolniczej, albo do uiszczenia wiel­
kich stosunkowo sum gotówkowych, jako no­
wego specjalnego podatku drogowego. W u- 
stawie o Funduszu Pracy ustawodawca ujął 

'■kwestję wyzyskania posiadanych przez rolni­

ka materjałów budowlanych, sil- roboczych 
pieszych i końskich w sposób szczęśliwy. — 
Mianowicie pozwolił rolnikom na dobrowolne 
dostarczanie zarówno materjałów, jak robot­
ników i koni, na rachunek ciążących na jego 
własności ziemskiej zaległych podatkowi. — 
W ten sposób z jednej strony uruchomione być 
mogą znaczne środki materjalne, których w 
gotówce przy obecnym stanie rolnictwa nie 
możnaby było wydostać, z drugiej zaś strony 
umożliwiono rolnictwu w formie dla niego do­
godnej spłatę uciążliwych zobowiązań. Tylko 
na tej drodze szukać można wykorzystania 
świadczeń w naturze, jako środka, zmierzają­
cego do poprawy obecnego stanu sieci drogowej 
polskiej.

Oczywiście sprawa szarwarku- nie wyczer­
puje -bynajmniej poruszonego w niniejszym 
artykule zagadnienia.

Zagadnienie to zyskuje z -dnia na dzień na 
aktualności i znaleźć musi rozwiązanie w zmo­
bilizowaniu na cele drogowe wystarczających 
środków- materialnych 'bądź to z ogólnego bu ­
dżetu państw a i samorządów, bądź też z dal­
szych ciężarów -specjalnych, dotykających jed­
nak inne poza rolnictwem warstwy ludności, 
niemniej zainteresowane w rozwoju ekonomi­
cznym kraju, którego wyrazem między innemi 
jest stan i gęstość dróg bitych.

Baczność Pszczelarze!
W szystkie p rzy b o ry  pasieczne, ule, w ęzę sz tuczną, 

m iodark i i t. p. o trzym ac ie  najtaniej.

Pszczelarz i Ogrodnik
dawniej Ska Zaw. Pszczelarzy (242-1-10)

Warszawa, ul. Złota 4. te l 662-38.
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